
N r .  1 8 9 . We Lwowie, Sobota dnia 20. Sierpnia 1881. Rok XX.
Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
pok*dniu z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych.
Przedpłata w y n osi: 

1CIKJ3COWA kwartalnie . . 4 itr. 60 ont,
miesigoznie . . . .  1 v W1

Z praesyłkę. pocztow ą:
•aifrtięcmie . . £ z2r. — n

w państwie anstrjaeklm . . 6 „ — „
do Prus i Rzoazy niemieckiej . )
„ J r o n c j i .................................(
„ Bolgji i Bswajoarji . . . ( po 7 sir.
a Włoch, Turcji i księstw Nbudn. | 60 ont.
,  Serbii..........................................)

Nu

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjm njs:
W e Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 

plac L dietd w pałacu W. Ulanieckioh. Ogłoszenia 
w Parytu przyjmuje yłacznie dla .Gaz Naród.*

6 cnt 
ob/t Tm

L W 0 W d. 19 sierpnia
(Widoki na tegoroczną sesję sejmową. — Ol­

brzymia ofiarność narodu czeskiego i ohydny arty­
kuł Nowej J-ressy. —  Pester Lloyd o mowie dr. 
Herbsta. —  Klęski centralistów. —  Program prac 
przyszłej sesji Rady państwa.)

Gazeta Krakowska pismo wielce sympa,- 
tyc. ne dla nas. fortiter in re, suavitt r  in moda 
prowadzące walkę ze stańczykami w Krakowie, 
zamieszcza w najuowszym numerze pięknie napi­
sany artykuł o kwestji, która obecnie ze wszyst­
kich spraw krajowych najbardziej zajmuje u f>as 
opinię publiczną, mianowicie o projektach relor- 
my władz admiustracyjnych. Wybaczy nam jed­
nak Gaz. Krakowska, ii, w jednym szczególe nie 
możemy żadną miarą aprobować jej poglądów. 
Mianowicie obawia się Oaz. Kruk. zbytecznej 
powodzi wniosków na tegoroczną sesję sejmową 
Otóż, o ile zdołaliśmy poinformować się o tych 
sprawach, obawy podobne wydają się nam zu­
pełnie płonnemi.

Najpierw', co się tyczy Wydziału krajoweg 
to podobno jeszcze na żadną z dotychczasowych 
sesyj sejmowych Wydział krajowy nie przyby­
wał z tak próżnemi rękoma, j >k to będzie w tym 
taku. Ankieta s kolną podobno jeszcze nie goto­
wa 2 swojem: elaboratami, projekt Wydziału 
^ąjowego do zmiany ustawy drogowej złożony 
t® tktów na mocy uchwał dwukrotuych sejmu, i 
jest wielce niepewną rzeczą czy wejdą ze stro- 
n.y Wydziału krajowego jakieś wnioski, tyczące 
810 Organizacji opieki stałej nad sprawami ltfft- 
D' "ekodzielniczej, Więc cóżby jeszcze znaleźć 
się mogi0i co mogłoby stanowić przedmiot do 
obs: Mniejszych przedłożeń Wydziału krajowegc 
do sejrau?..

Pi~zćdłc żeni.u-.h rządowych niewiele sły­
chać. idy nie o dwóch sprawach wspomniano do­
tychczas, m ian ow icie  ze ząd przygotowuje wnio­
sek w sprawie urządzę: ia zbiorowych kas po­
życzkowych gminnych, i co do zakładania przy­
tulisk dla nieuleczalnych chorych zapomocą fun­
duszów, powstających z kar pieniężnych.

Oto wszystko, co może wpłynąć do sejmu 
ze strony Wydziału krajowego i ze strony rzą 
du. Wiele tego nie ma.

Sama zaS sprawa reformy zarządu krąjowi 
jeśli nie jest dokładnie obrobioną, t. j. jeżeli 
będzie oznaczone, co i w; jaki sposób miął' 

by. chwalić Rada państw., a co p?-.niej zała­
twić sejm, jeśli te wnioski nie będą _1oŻQue w 
takiej formie, aby mogły służyć n  substrat do 
uchwał rozstrzygajacv/>b. ta «  
form* łurządu k ra jo w y , jtartto|Wtek stanowi 
z hatury Bwe.i niezmierni) rozległy prpedm.ot u 
Btuwodawczy, zbytecznie nie zati .ani sejmu. 
Rząd bowiem nie wniesie, wedle zupełnie W»ho- 
godnych informacyj, żadnych przedłożeń. odne 
gżących się do reformy władz admitjieWai jjhycL 
Więc to wszystko, co przygotują może kluby p 
selskie, mogłoby w najlepszym razie d( ta 
tylko materjału do szeregu rezolucyj, określają- 
cych zapatrywanie sejmu na ten przedmiot. Jest 
zaś różnica pomiędzy uchwalaniem ustaw a u- 
chwalaniem rezolucyj.

Sądzimy przeto, ie  wcale nie zachodzi nie­
bezpieczeństwo zbytecznej powodzi wniosków 
ną zbliżającą się sesję, i 4e jeżeli sesja nie oży­
wi się wnioskami, pocńodzącemi z osobistej ini­
cjatywy posłów, to wynik jej będzie równie ja­
łowy i maloznaczny jak ostatnich dwóch sesyj.

w

Pisma czeskie powtarzają głosy niezawi­
słych polskich pism lwowskich o spalenia teatru 
czeskiego.

Wczoraj podaliśmy, jaką ofiarnością zama­
nifestował się patrjotyzm Czechów w tej spra­
wie. To jednak, co w nades złych dzisiaj pismach 
czeskich napotykamy, przechodzi wszelkie ocze­
kiwania I Niemcy śmią pomiatać tym narodem, 
Nowa Presse śmie zapewniać, że do stu lat całe 
Czechy (a oraz Morawa, Szlązk, Galicja, ziemie 
slowieńskie) zostaną zgerma zowanel

Posłuchajmy! Narodni Listy z d. 18. bm. 
donoszą (a potwierdza to i Politik): „Niechaj cy­
fry przemawiają! W  toku pięciu d_u zebrało się 
na odbudowauie teatru narodowego w redakcjach 
pism czeskich 100.000 złr., w magistracie 25.000, 
w kasie komitetn GOOO złr. Cesarzewicz następ­
ca tronu ofiarował 5 00, Rada miasta Pragi
50.000, pragska kas_ oszczędności z funduszu 
rezerwowego 1akż< ho.ooo złr. Ogół składek zaś 
wynosi w tak krótkim czasie 240.000 złr. Nadto 
ua prowincji zebrano a dotąd nie nadesłano co- 
najmniej 50.000 złr. Z  takiego rezaltatu moi,emj 
być dumni. W  administracji Narodnich Listów 
złożono onegdaj 10.200 ił., wczoraj 12.379 z — 
razem złożono w naszej redakcji 44 4*9 złr.“

Nadeszły dzisiaj telegram donosi nam, że 
cesarz ofiarował na odbudowanie teatru czeskie­
go 20.000 złr. W  Pradze niektóre kawiarnie 
ofiarują cały swój przychód brutto z jednego 
dnia, — na prowincji gdzienic^d: it uchwalono, od 
każdej wypitej szklanki piwa składać po lencie 
aż do ukończenia budowy — w Czechach może 
to wydać bardzo znaczuą sumę. Beseda miejska 
na Karlinie pod Pragą złożyła 5.000 złr. Na 
Winogradach pod Pragą jednego dnia zebrauo 
800 złr. A podobnych wypadków jest mnóstwo.

Arystokracja już po c?ęści przyczyniła się 
datkami dość znacznemi. Nadto urządza ks. or­
dynat Schwarzenberg subskrypcję pomiędzy ary­
stokracją i wyższem duchowieństwem. Na Mora­
wie w tychże kołach zbierają hrabiowie Belcredi 
i Serenyi. Duchowieństwo parafialne w Czechach, 
na lorawie i Szlązku ogromną czynność rozwi­
ja. W  Ołomuńcu utworzyły się dwa komitety 
składkowe; jeden z nich damski, uzyskał nawet 
u burmistrza i innych Niemców poparcie i hojne 
datki.

W  ogóle między Niemcami nie napotykają 
składki przeszkód albo szyderstw —  tylko szrajb- 
jiugełesy, napisawszy zrazu kilka słów ubolewa­
nia, cofnęły się, ujrzawszy kn swemu zdumienia 
taką olbrzymią narodu czeskiego żywotność, o- 
flarami uwydatnioną A już do skrajnej podłości 
posuwa się Niwa Presse, pisząc:

„Presja agitacyjna, z jaką czescy menerzy 
wszałkie swoje przedsięwzięcia inscenują, wystę­
puje i obecnie przy składkach na odbudowanie 
feuru czeskiego. Mimo M  osoby, które jedna po 

tHMfceiB Kąmiietu fmdowfa- 
kego, same najlepiej wiepzieć muszą, jak powoli 
*Ptywąją składki ;ę. romnałtych warstw narodu, 
jąk za™ ** nowyoh impiflsóW było potrzeba, aby 
mądzić i podsycić zasypiającą gorliwość dla pro
jhktfi DłrPupi.ego, jak nie sprawa postępu naro­
dowego na polu sztuki i literatury, ale tylko po­
lityczna mauia partyjua i demonstracyjna była i 
ludności pobudką do udziału w składkach, i że 
mianowicie bez nadeszłych z zewnątrz znacznych 
wsparć budowa, zbyt wspaniale założona, była­
by do skutku nie przyszła — mimo to jednak 
chcą dzisiaj znowu wszelkich użyć sprężyn, aby 
zebrać środki na odbudowanie, dopóki nie wy­
wietrzeje pierwsze wrażenie katastrofy.

„Naturalnie, że podpisani na bombastycznej 
odezwie nie mogą się łudzić, iżby potrzebny na 
odbudowanie fundusz dzisiaj jak i poprzód tylko w 
kołach "środowych mógł być zebrany, i z pewno­
ścią już łzisiaj noszą się z rozmaitemi spekula­
cjami, aby wyzyskując obecne położenie polity­
czne, otworzyć sobie i z innych stron obfite 
przypływ- Na razie zaś nakładają kontrybucję 
na naród, i te same organa, co zawsze utyski­
wały, iż gminy czeskie nie sa w stanie ponosić

nakładanych ustawami szkol nemi ciężarów, ob­
wołują dzisiaj jako najpilniejszy obowiązek na­
rodowy, aby na budowę teatru czeskiego pie- 
riądzmi sypano.

„Podpisana przez dr. Riegera odezwa komi­
tetu teatralnego wyraźnie powiada, że składki 
winny sięgnąć „aż do ostatniej chaty górskiej,11 
aby zatem i najuboższy wieśniak, któremu teatr 
narodowy tak mało do lepszego bytu dopomódz 
może, z swoim groszem pospieszał. Narodni Li­
sty zaś ogłaszają odezwę czeskich niewiast i 
dziewic, aby swoje klejnoty i srebra dawały do 
bazarów i licytacyj na teatr narodowy, i z ko­
miczną prawdziwie nieproporcjonalnością wska­
zuje ta odezwa na niewiasty kartagińskie, któ­
re swoje ozdoby ofiarowały na broń dla odpar 
cia nieprzyjaciela.

„Przesadna i sztnezna irrytacja, która oa 
początku przebijała się z całej czeskiej agitacji 
partyjnej, przebija się : tym razem Nie zaprze­
czaliśmy że spalenie czeskiego teatru narodowe­
go jest bardzo smutnym wypadkiem, ale zawsze 
to tylko materjalna szkoda, a nie klęska narodo­
wa, jak to wmawiają w lud pisma czeskie Stra­
ta dotyka jeno Pragi i tych aż nazbyt szczu­
płych kół narodu czeskiego dla których własna 
scena narodowa jest potrzeba ale nie całego kra­
ju, albo ogółu narodu czeskiego. Czyliż rozwój na­
rodowy był powstrz nany /rzez to, że jeszcze 
teatr nie został wykończony; albo czyżby Czesi 
nie mogli należycie postępować w rolnictwie, 
przemyśle, technice a nawet umiejętności, gdyby 
teatr dopiero o kilka lat później mógł być utwo­
rzony? Wszak w obęcnym stanie cżesiiej dra­
matycznej literatury i' sztuki cała ta budowa te­
atru jest problematem, któremu dopiero prakty- 

i świadectwo żywotności dać może!
„Tylko demonstracyjny charakter czeckizmu 

może właśnie tea, przedstawiać jako rękojmię 
i palladjum dążności narodowych i cały naród 
poruszać dla prs .dsiębiorstwa, którym z natury 
-zeczy tylko drobna część istotnie i trwale inte­
resu rać się może. Ale jeżeli Czesi nanowo wpro­
wadzają swoją agitację tendencyjną, to niechajże 
się i na to przygotują, że wywołana smutnym 
wypadkiem gorliwość wnet wystygnie i w obo­
jętność się zamieni!“

Należy sobie spamiętać ten poczwarny po 
dlością swoją artykuł głównego organu centrali 
stów, który najlepiej uwydatnia dążności dr. 
Herbsta. I  mają rację pisma czeskie, gdy z po­
wodu mów dr. Herbsta wołają: „Skoro tedy ob­
wieszczenia Herbsta dzienniki lewicy tłumaczą i 
wielbią jako hasło bojowe,' to, należy sobie za­
wczasu przypomnieć sł^wa, p.^ausnera, że więk­
szość powinna ścisła V .  ością w swoim obozie 
zapul/ledz, aby rep. .zenh.want przez nią ludy, 
za poprzedniej ery rozgami-chłostane, przy pierw­
szej lepszej sposobności nie były smagane nie­
dźwiadkami. “

sta mimo nltratentońskiego icn ducha. Tak lało 
ważą sobie i dr. Herbsta i jego zasady i całą klikę 
centralistyczną. Toksamo pogardliwem milcze­
niem pomijają je pisma węgierskie, mimo że 
Herbst raczył jako „fakt dokonany" uznać prze­
cie ugodę z Węgrami. Odezwał się pisany po 
niemiecku i utrzymywany przez żydków n,ster 
Lloyd, ale jak ! Oto pisze:

„Mamy jeszcze (po mowie węgierskiego mi­
nistra oświaty TreforU do wyborców) wspomnieć 

„interesującej" mowie dr. Herbsta do wybor­
ców w Diecznie. Od wielu tygodui cała publi­
czna opinia Austrji wyglądała i  upragnieniem 
wystąpienia dr. Herbsta. Część prasy centrali- 
st; cznej nawet wytykała dr. Herbstowi, że i 
podczas krytycznych burd pragskich ukrywał 
się w swojem wiejskiem zaciszu, nie biorąc u- 
działn W naradach i uchwałach swoich towarzy­
szy politycznych.

„Teraz nareszcie przemówił, ale zgoła nie 
jesteśmy pewni, czy mowa jego wszystkich za- 
dowolni. Nie wiemy, jakie wrażenie w d a r ła  w 
prasie austrjackiej niemiecko-liberalnej; być mo­
że, iż ysławianą będzie jako wzór poglądów 
prawdziwego męża stanu. My jednak, zdała sto­
jący, najkategoiyczniej wątpimy, aby szorstkie 
podnoszenie stanowiska narodowego — a to jest 
jedynym, mającym znaczenie ustępem tej mowy— 
było w stanie podziałać klarujaco na chaos sto­
sunków austijackich. Ba, wydaje się nam nawet 
fatalnem poniekąd, że p&rtja centralistyczna w 
ten sam błąd popada, na który jej przeciwnicy 
chorują, i od siebie także znamię wyłącznie na­
rodowe na pierwszy plan wysuwa."

Centraliści są rozjuszeni, że do ministe- 
rjum sprawiedliwości powołano na radców sek- 
yjnych jednego Galicjaaina (br. Kannego) i je­

dnego Czecha, dr. Kralla. Okropny też podnoszą 
lament, że do sejmn bukowińskiego został wy­
brany w Gnrahnmorze poseł rajchsratowy Styrzza, 
narodowiec, i że czerniowiecka klika „Reichs- 
einheit" nie zdoła z&pobiedz wybrania Rusina w 
Radowc&ch — i większość centralistyczna w 
sejmie bukowińskim znowu przepadnie.

Według telegramu Politiki rząd w porożu 
mieniu z prezesami klubów autonomicznych uło­
żył już program prac przyszłej sesji Rady pań­
stwa: oprócz nowelli do ustawy wojskowej ma­
ją być traktowane tylko sprawy ekonomiczne.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Warszawa d. 14. sierpnia.

Rozchodzą się Wieści, że Aibsdyfiski pa 
je... nie sam, tylko z carem! ZY tmąd zi

Dzienniki centralistyczne jeszcze przeżuwa­
ją mowy dr. Herbsta —  a będzie ich miał je 
szcze podobno pi A dalszych — i poczynają na­
wet brać na kieł. Tagblatt powiada, że dr 
Herbst tylko dlatego przemawiał jako Anstrjak. 
ponieważ jeszcze nie nadszedł czas na doprows 
dzanie sytuacji do skrajności i prowadzenia na­
miętności do zwycięztwa! Nową, P/essę irytuje, 
że centralistyczne organa półurzędowe poważają 
się chwalić ennuncjacje dr. Herbsta: „Poseł o- 
pozycyjny ciągle jeszcze obsypywany bywa for­
malnie komplementami od partyzantów rządo­
wych. Jużeśmy wypowiedzieli o tern nasze zda­
nie, i zapewne rychło się nam zdarzy sposobność 
przypomnienia im, co dzisiaj >iszą o dr. Herb­
ście, albowiem doba gadania dobiega kresu, a 
zbliża się czynów doba!“

Lecz dotychczas z Rzeszy niemieckiej nie 
odezwał się ani jeden głosik o mowach dr. Herb­

iWro-
ci, ale... nie sam, tylko z carem! Zkądinnąd znów 
słychać, że następca Albedyńakiego już miano­
wany ! Gdzie prawda ? niewiadomo i głowy so­
bie nad tern łamać niewarto. Gzy bowiem satra 
pą w Warszawie zostanie ten, czy ów, to wszy ■ 
stko jedno. Systemu to nie zmieni, ponieważ się 
na zmianę, mimo pięknych słówek i lekkomyśl­
nych nadziei niektórych, wcale nie zanosi. \ ska- 
zówek po temu dosyć ! I  tak : na pnnkcie szkoły 
Moskale nie ustępują na krok. Stary dziki ry­
gor w przyjmowaniu tylko ograniczonej ust są 
liczby dzieci, trwa w całej swojej srogości. Na- 
próżno każdy z ojców, chcących dziecko odda: 
do szkoły, robi tysiące starań i zabiegów, abjr 
go' przyjęto. Wszędzie gdzie zapuka dô  podwoi 
uczelni, te zamykają mu przed nosem imperty- 
nencko, powiadając : niema miejsca !...

Zakuwanie głowy łaciną, w najniezdarniej- 
szy sposób wykładaną, po staremu także kwi- 
tnie i kwitnąć ma w nadchodzącym roku szkol­
nym. O zniesieniu niepedagogicznego wysoce po­
działu szkół średnich na gimnazja klasyczne i 
realne ani słychu.

W  szkółkach gminnych wykład w języku

ajencja pana Adama, Rne Clćment, 4 Pana, Otto 
Maast w Wiedniu, (Baaaenatein et Vogier; nr. 10 
Walfisehgasse A. Oppelik Ste.dt, Stubenbaatei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasee 18 Rudolf łlosse, 
BeilemtStte K i. 2., Henr. Scballek, jen. ajencja 
centr ekdp. ogłoazeń, G L., Danie et Cmp. Woll- 
reile 12., w Humbnrgn PP. Haaaenatein et ogier. 
Raj. ’  '  ~ • -

O
od miejsca objętofoi jednego wientsa 
Irakiem.

Reklamy w rubryce „Nade*łase‘ 
90 et. od wlerwa.

moskiewskim trwa —  gorzej, bo niedawno jeden 
z dowcipnych dyrektorów okręgów naukowych, 
polecił nauczycielom wiejskim prenumerować Mo­
skiewskie Wied.; na co ? ręczę żeby sam nie u- 
miał odpowiedzieć. Cenzura w dziennikach wy­
kreśla starannie wszelki wspominek o Polsce, a 
nawet tropi i ściga sam wyraz : Polska, pol­
skość, polski, polonizm itd. Wobec czego jakże 
ktoś, mający choć za trzy grosze oleju w gło­
wie, może się spodziewać polepszenia sytuacji w 
krajn ?! To trudno! wilk nie może zostać baran­
kiem 1 Prędzej zaś przypuszczać by można, że 
łotr będzie świętym, niż Moskale uczciwymi i 
w polityce względem nas rozumnymi.

Ta stajnia i menażerja, która się zo­
wie rządem w Petersburga, jest zanadto na 
podobne rzeczy idjotyczną. Prnsaki im na kark 
wjadą, za Niemen i Bni ich wypędzą, a oni i 
tak będą jeszcze wydaw : rozporządzenia o o- 
bowiązującym moskiewskim języku w „Carstwie 
polskom".. Kto się łotrem urodził i przez ło- 
trostwo ogłupiał, ten łotren i głupcem umrzeć 
mnsi!... Takie już przeznaczenie 1 Tak i Allacha 
zapisano! 'Wieszczem przeczuciem kierowane 
Nowoje Wremia pojmuje to doskonale, kłócąc 
się zawzięcie z Czasem i posądzając go o myśli 
o Polsce od morza do morza, i dowodząc, że 
skutkiem podobnych marzeń, nie można nawet 
gadać z Polakami o „pnmireniu" lub ustęp­
stwach.

Ale odwróćmy oczy od tych scen brudnych 
barbarzyńskiej głupoty despotycznego rządu i je­
go wielbicieli, a popatrzmy lepiej na to, co nam 
mnzy nowego zesłały. O Mierzwińskim już wspo­
mniałem, mimo to nie mogę jeszcze kilku słów 
ma nie poświęcić ze względa na entuzjazm, z ja­
kim był przyjęty przy drugiem wystąpieniu.

Piękue panie, nie mogąc inaczej okazać swe­
go zachwytu, wyrywały kwiaty, zdobiące ich gło- 
yy, i rzucały pod stopy artysty Dzienniki ta­

kże ulegając powszechuemu uwielbienia, palą ob­
ficie wonne kadzidła, których dymy potężne u- 
noszą się aż po same obłoki. Dość, że Mierz­
wiński sprawia powszechną błogość.

Dla Ładuowskiego przecie się odszukał w 
repertuarzu teatralnym Szekspir. Z nowości przed 
kilku dniami grano w Alhambrze „Genialnych lu- 
iai“ p. Michała Wołowskiego, znauego podobno 
n was z wystawienia awoch sztuk przed kilku 1&- 
tv. „Genialni ludzie" wcale są niegienialuie na­
pisani. Przedstawiają on dwóch szlachciców 
»,warjowanych na pnnkcie wynalazków, i tracą­
cych na niefortunne próby czas i pieniądze z za­
niedbaniem najświętszych obowiązków. Temat w 
naszem komedjopisarstwie zażyty. Postacie są 
nie. W . "• ^ ‘-oślope, ie.. ni® z życia
wzięto. Z i  dużo przyton tyrad, a tendencja z u- 
szczerbkiem artystycznych wymogów zanadto na 
wierzch wyłazi. Pomimo to teatrzyk w Alham­
brze sztukę grą, a publika dla kilku pięknych 
myśli ją oklasknje!

Tyle z  dziedziny nnz.
Cóż zresztą wiece;' Oto miasta się palą! 

Kat już o tern w jeanyi_ z dawniejszych listów 
t ,orłominałem, nie mogę jeduak nie wspomnieć i 
dziś, ze względu na straszne zniszczenie Brze- 
ścii na pożar Łęczny. Jest to istna rnina. Miej­
my nadzieję, że bankructwa, tak strasznie czę­
ste teraz w Warszawie, staną się jeszcze częst- 
szemi. Cóż ich powodem? Śmiemy sądzić, że od 
lat wielu mała wartość moskiewskich pieaiędzy 
przedewszystkiem, a od niedawnego czasu eksce- 
sa rezuniów, dokonywanych na ydach na Ukra- 
nie Zadnieprskiej i Przednieprskiej. Chciał oym 
dyszeć, co teraz powiadają ci, których czoła po- 
n skają się zawsze chmurami ińa wspomnienie 
oderwania się naszego od Moskwy i pozbawienia 
się tym sposobem jakoby możności zbyta naszych 
fabrykatów na Wschodzie. Czy to tylko nasze, 
czy też Prusaków z Łodzi, Zgierza i Tomaszo­
wa fabrykaty? Po za tom. choćbj nawet były

P O L A H A f f i E E ”

POWIEŚĆ

z życia Polaków w Ameryce północnej
pr*«s

dawnego Bakałarza z Lwigrodu
anto-a

„Anioła PaAsklego."

(Ciąg dolany.)

—  Nic nie wyznał, bo go nie znaleziono 
ani w  domu, ani w mieście, wszelkie poszukiwa­
nia były daremne.

—  To szatańska jakaś intryga! — krzy­
knął adwokat. Zaraz się wykryj®- Otworzył 
drz Ti do przyległego pokoju,. w  którym Józef 
pracował, i wezwał go do si«bie.

Wtedy prokurator wziął weksel do rąk i 
byęćro  ̂roatrując się w Józśfa, przedstawił mu 
go prżed -oczy i zapytał:

— Znasz pan ten weksel?
Józef .przypatrzył się wekslowi, zdziwiony 

powiódł okiem po prokuratorze i po swoim pryn- 
cypale i rzekł głosem spokojnym:

—  Nie znam.
— A tu pismo, rzew Walker, może pan 

pręuiej pogjoap t , i d 'ł  mr, „ist do banku.
Jor .  w yczy ta ł go, pobladł na myśl, jaką 

mu podiuwano i **ekł:
,7—,Pismo moje naśl dodano; jam go nie pi­

sał. Banu >an rwać Jeffersona
— J a !_ Jeffersona w domu niema, ani 

też w mieście, mówił prokurator.
.—  Wszakże dziś rauo jeszcze był, rzekł 

Józef
1‘osamo mówiono 

kunudir; teraz znikł; a _
4nie śledząc ^yraz twarz 
zano mu zniknąć?

—  Panie prokur&to

w domu, dodał pro- 
>ze, rzekł dalej iwa- 
Józefa, —  może k&

|j —■ zawołał urażony

Józef; — ja całej sprawy nie rozumiem; proszę 
mi powiedzieć, o co chodzi. Nie jestem przyzwy­
czajony przyjmować, choćby od samego prokura­
tora, przycinków, które mój honor obrażają.

— Oburzenie twoje, mój młody panie, może 
być nie na miejscu. Rzecz się ma tak. I  w kró­
tkości opowiedział mu Walker, jakie podejrzenie 
na nim cięży. Józef podczas tych słów to bladł 
to się rumienił z wewnętrznego wzruszenia.

Stary Shcpherd stał na boku i przypatry­
wał mu się uważnie. Gdy skończył prokurator, 
zbliżył się do Józeta i biorąc go za rękę rzekł 
jakby uradowany:

— Jam stary praktyk, jednym rzutem oka 
rozpoznam zbrodniarza od niewinneg' Jestem 
przekonany, żeś, panie Józefie, niewinny.

—  Niestety, przerwał prokurator, o tem kto 
inny będzie orzekał. I  wziął kapelusz, dou&jąc: 
Panie Swięcki, przykry ale konieczny obowiązek 
zmnsyjŁ mnie, prosić cię, abyś natychmiast ze 
mną udał się do swego pomieszkania i tam po­
zwolił bez oporu przetrząść wszystkie rzeczy i 
ruchomości.

Tu dopiero stanął Józefowi w myśli jego 
stary ojciec.

— Mój ojciec! mój ojciec! co on sobie po­
myśli, —  zawołał jakby do siebie.

— Od ciebie samego, odrzekł na to proLn- 
rator, zależy, żebyśmy wszystko bez najmniej­
szego rozgłosu zrobili. Przyszedłem sam, sam 
będę ci towarzyszył.

— Pozwolisz prekui. rze, że i ja. z ni 
pójdę, —  dorzucił zacny iitiephe.d;— przywdział 
suknię i wyszedł z nimi raze” !

Gdy zbliżyli się do lpieszkania, spostrzegli 
starego’  Swięckiego, stojącego w drzwiach swego 
składu. Zobaczywszy syia, postąpił ku niemu i 
zapylał:

— Jefferson gdzie» wyszedł; wzywano go 
do shęyiffa; czyś go gdzie wysłał ’  przepadł — 
nie wiesz?

—  Nie wiem, ojcze.
— Hzegj sheriff mógł żądać od niegi ?
—  Nie wńm, nie wiem, — mówił Józef w 

roztop ien iu  ; ’ tąc że .pioKui ato z adwoka­
tem uesMi du domu i < sekali w sieni; zostawi­

wszy ojca pospieszył za nimi i wnet znaleźli się 
w jego pokoju.

Prokurator najpierw zwrócił swą uwagę na 
biuro, na którem stosy papierów się znaj'dowały. 
Za> zął je sam w milczeniu skrupulatnie przepa­
sywać. Nie znalazł nic podejrzanego. Odezwał 
się wkońcu:

— Pozwolisz pan, że wezmę kilka arkuszy 
z pismem pana; jakiebądź, aby służyły do poró­
wnania. —  Proszę teraz otworzyć szuflady. W i­
dzę tylko dwie zamknięte;... vr tych tutaj — i 
zaglądnął — nic nie znajduję. —  Proszę o tę 
lewą.

Józef otworzył swoim Linczem. Prokurator 
przypatrzył się kluczowi: — Wcale prosty za­
mek, —  rzekł.

— Nie mam tak dalece ezego zamykać, mó­
wił Józef.

Tymczasem Walker przetrząsa szufladę. 
Były w niej rozmaite papiery, świadec *wa szkol­
ne, listy ojca, siostry.

Nie znalazłszy nic dla siebie ważnego pro­
kurator jakoby zadowolony z tego, rzekł: .— 
Chwała B ogu! i tu nic. Proszę jeszcz o prawą 

Tózef tyms&mem klnczem otworzył. Znowu 
pap„.ry .maite, wyciągi z autorów polskich i 
mały ozdobnie oprawiony zeszycik .

— Cóż to jest? zapytał prokurator biorąc do 
rak książeczkę.

— To są wierne, odrzekł Józef z rumieńcem 
na twarzy; wiersze polskie.

Były-to istotnie poezje, które Józei two 
rzył, a szczególna rzn"z. że w każdym prawie 
utworze ważną roli  ̂ odgrywała złotogłowa dzie­
wica.

Prokurator nie przerywał swojego 
kiwania.

Józef lubo czuł się nąjjiewinniejszym, do 
głębi był rozdrażnił ,ym i rozstrojonym .“Usiadł 
obok adwokata Shepherda. Ojcem kie wejrzenie 
tego zacnego człowieka dodawało znękauemu 
sity ; wziął go za rękę i na wpół do Jozefa na 
wpół do Walkera rzekł żartobliwie: Szano­
wny prokurator zapewne odkryj- tan. znowu 
jakie westchuienia poetyczne - Łtosunek Do­
wiem Józefa do córki Sosno ..skićh wył mu do- 
>r»e i__iany.

poszu-

—  To przecie nie westchnienie, rzekł gro­
źno prokurator, trzymając w rękach i wertując 
spory zeszyt w kształcie arkuszowym. Na kil­
kudziesięciu stronnicach nic innego nie było, jak 
same podpisy rozmaitych firm handluwych i prze­
mysłowych. — W yjął weksel i porów nywał te­
goż podpis z podpisem na zeszycie.

—  Rzeczywiście, rzekł ponuro, ton sam! a 
zwracając się do Józefa zapytał: Ten kaligra­
ficzny zeszyt zapewne pan znasz?

Józef i Shepherd zbliżyli się do bióra. Jć»ef 
patrzył w zeszyt, prokurator wskazał mu w nim 
podpis Jakóba Mendrocha. Nieprzytomnym wzro­
kiem śledził Józef litery i nazwiska, jalkby *ia- 
mglone przesuwały się przed oczyma silne Jego 
ciało zaledwie nie uległo pod tem nadzwyczaj- 
nem wstrząśnieniem.

— I pan śmiesz udawać niewinnego l  
ranka! mówił prokui itor szyderczo. Tutaj w 
pańskiem biórze, w szuflad cie na własny ktacz 
zamkniętej, znajduję, o to ! najoczywistszy do­
wód winy.

Shepherd odstąpił nieco od Józefa. - Ozy za­
bolało serce starca, że się zawiódł na tym mło­
dym człowieku, itórego jak syna pokochał? 
Zwiesił głowę do głębi wzmszony -  Józefie, za 
wołał wreszcie, zakliuam cię na wszystko’ je  
steśmy sami, pan Walker moim przyjacielem; 
wyznaj prawdę! Uczyniłeś ten fałszywy krok ? 
Mogę go naprawić.

Głos poważny tego stroskanego starca przy­
wrócił przytomność Józefowi odstąpił od bióra 
i uroczystyn -zekł głosem 
nie posiad ił. .. Jak Boga 
tak jestem niewinnym!

Nawet na zimnego prokuratora słowa te 
silne uczyniły wrażenie. — Niestety, kł, un'j 
panie ! J_, n: i mogę nic innego uczynić, jak to 
ćo mi prawo nakazuje. Muszę wytoczy panu 
proces o oszustwo. Staraj się pan złożyć tam 
przed sądem dowody swej niewinności

Tymczasem stary Święcki, gdy syna był 
zaczej t o Jeffersona, sposf ’’zegł, że był w nie 
zw yH er roztargnieniu, — widział adwokata 
Shepherda, „ ctói ig- dob^c na' z jakimś dra 
giju i -^ -y z n ą  \ hodzących do domu; Józef 
pospieszył za nimi. Oczekiwał powrotu syna,

Zeszyta tego nigdy 
i ojczyuę kochai

chcąc się dowiedzieć, co te nadzwyczajne odwi- 
dziuy miały znaczyć. Czekał;... wreszcie było 
mu za długo; poszedł sam na górę — i właś­
nie wszedł do pokoju syna, gdy prokurator o- 
wych słów. domawiał.

— Starzec zatrzymał się przy drzwiach jak 
skamieniały, shepherd i prokurator odwrócili 
się na teu widok bolesny.

Józef rzucił się naprzeciw i zawołał: Oj­
cze 1 ojcze 1 nie wierz, nie wierz, jam niewinny. 
Jakkolwiek pozory przeciw mnie przemawiają, 
jam niewinny!

— Coko’ wiekbądi jest, mówił głębokim, drżą­
cym głosem itarzec, ja  ci mój synu wierzę , ui- 
gay o tobie nie wątpiłem. Lecz prawo prawem. 
Jak wysokie będzie zabezpieczenie ? zapytał pro-

nratora.
—  Uwzględniając wszelkie okoliczności, u- 

stanawiam kwotę 5.000 dolarów, odpowiedział 
zapytany.

—  Składam je natychmiast, aby mój syn na 
wolnej stopie mógł. się bronić.

Prokurator wziąwszy ze sobą to papiery,
.itóre d. ń sprawi uważał za ,poixz3bne. duś ł
dom Świec Eich Staremu Święekiemu upowie- 
d7iaił Shepaerd ałą n e c z , , 5

Po chwili namysłu Święcki zapytał adwo­
kata : Jakie pańsaie '.danie ? Co może być wy­
nikiem jjrocesu?

imutno patrzą* kuepherd n. mauegc Świę- 
ckiugt. r  Wynik. "-ocesU, odrzekł, zależy u nas 
od * .siar* okoliu.ności ; a w tym wypauku jest 
niepewrym, jardzo niepewnym Radziłbym n- 
sui E_ ofę, * by mieć czas do wykrycia prawdzi­
wego zbrodniarza;,.  usunąć się jak najpręchej

— A pan, mój szlachetny przewodniku, za 
jaiciegi mnie masz? zapytał Józef patrząc w 
twarz adwokata.

—  Chodź tu, mój jacuy Józefie, rzekł wzru­
szony do łe starj Shepherd; to uściśnienie 
i i c . c i  hęd: e dowodem, że wierzę w twoją 
niewimość- i będę jej bronił dc ostatka sił mo­
ich. I  oDjąt Józefa w swoje ramiona i ojcowski 
pocałunek złożył na jego czole. Potem stroskany 
: zgnębiony powolnym oddalił się krokiem.

(C. d. n )



nasze, to my i tak zbywać je będziemy, ponie­
waż icb Moskale będą potrzebować. Mniejsza zaś 

'ilość zbytu wynagrodzi się podniesieniem warto- 
' j  ści ziemi i wartości pieniędzy. Źe zaś to pokrzy­

żuje interesa pana Jana Gotliba Blocha, króla na 
kolejach moskiewskich... no to przecie p. Jan 
Gotlib Bloch nie jest całym krajem. Co prawda, 
nie będzie już mógł wówczas dać jak dziś 10.000 
rs. zapomogi spalonej Łęcznie. No, ale trudno. 
Gdzie drwa rąbią, tam drzazgi lecą!...

Praga czeska d. 16. sierpnia.

X  Dzisiejsze dzienniki niemieckie pragskie 
zajmują się przeważnie sprawą pojednania obydwu 
narodowości z powodu wielkiego nieszczęścia, które 
spotkało naród czeski. Politik dziękuje wzajemnemi 
słowy obydwom organom centralistycznym, za wy­
nurzone ubolewania nad stratą klejnotu, który był 
dumą narodu czeskiego, a Narodni Listy nadmie­
niają, że okazane sympatje Niemców pragskich, 
więcej pochodzą z szczerego serca, niżeli lamenta­
cje ostentacyjne liberałów wiedeńskich.

Szczera ofiarność Czechów, jak zwykle u 
narodów słowiańskich, okazuje się w jak najwyż­
szym stopniu. Datki na odnowienie spalonego tea­
tru, płyną bardzo obficie, i już dziś śmiało powie­
dzieć można, że zapomocą tychże wkrótce stanie 
teatr nowo odbudowany i z tą samą wspaniałością 
będą się szczyty tegoż wznosić jak i poprzód. 
Wkrótce powiadam, bo jeżeli budowa w przeciągu 
2 lat, jak profesor Zitek przyobiecuje, do skutku 
przyjdzie, to Czesi przez poniesione ofiary swoim 
nieprzyjaciołom okażą, że naród czeski stoi u zeni­
tu swego wysokiego powołania ku wszystkiemu, co 
tchnie miłością ojczyzny i dobra swego kraju.

Wprawdzie wiele pieniędzy potrzeba, bo na 
szkodę milionową, z której jedynie asekuracją niespeł­
na 400.000 zł. pokryte będzie, pozostanie jeszcze 
eo najmniej niedoboru około 700.000 z ł., który 
datkami dobroczynnemi pokrytym i to jak najprę­
dzej być musi.

Dzienniki czeskie są zasypane podawaniem do 
wiadomości nadchodzących datków, a suma tychże 
wynosi już dzisiaj około 100.000 zł. prawie w sa­
mej Pradze. A jeżeli kraj cały pójdzie za przykła- 
dem stolicy, to niezawodnie rezultat wypadnie jak 
najświetniejszy.

Jak wielką miłością pałają dziewice czeskie 
dla swojej ojczyzny, okazuje się to z następującego 
faktu: Do redakcji jednego z dzienników, przy­
szła młoda panienka z zapłakanemi oczami, i z cięż- 
kiem westchnieniem oddała redaktorowi pudełko, w 
którem się pamiątka po jej matce, a mianowicie 
kosztowna brosza z kolczykami i bransoletą znaj 
dowała, wyraziwszy życzenie, ażeby kosztowności 
te, oprócz których nic więcej nie posiada, spie 
nięźono i wynik z tego użyto na odbudowanie te­
atru. Nim redaktor był w stanie przyjść do siebie 
z osłupienia na widok takiej ofiarności, znikła dzie­
wczyna bez śladu, zostawiając pudełko w ręku 
jego.

Naturalnie, że niemożebnem jest uczynić zadość 
prośbie dawczyni, bo w końcu wynik kilkunastu 
guldenów nie opłaci tak heroicznego czynu. Pudeł­
ko to zostanie oddane do Muzeum narodowego na 
pamiątkę świadczącą przyszłym pokoleniom, jak po­
przednicy tychże pałali duchem patijotycznym dla 
skarbu muzy narodowej.

W innej redakcji oddała biedna służąca swoją 
płacę miesięczną 5 zł., dodając do tego kilka za­
oszczędzonych przez miesiąc grajcarów, za które 
miała sobie ubranie sprawić.

Pan Soucek, obywatel pragski, przejęty trwogą 
na wiadomość, że właśnie podczas narodzenia się 
mu syna, teatr gore, zapisał natychmiast dzie­
cię STJo na człon** wsfioraJąCegÓ Liidóyrę teAtiia 
z datkiem tymczasowym WH) zł. * Takich przykła-' 
dów jest bez liku, które świadczą o potędze ducha 
żywotnego narodu naszego bratniego.

Wspominałem już w poprzednich listach, że 
przyczyną pożaru byli pomocnicy blacharscy, pra­
cujący na dachu teatralnym; otóż śledztwo toczy 
się nieustannie, i już kilka osób zostało przez dy­
rektora policji zamkniętych. Przed ukończeniem 
śledztwa trudno powiedzieć komu winę przypisać; 
daj Boże żeby się sprawdziło, źe nieostrożność jest 
powodem i żeby mniemanie, powstałe w publiczno­
ści, źe ogień był podłożony, nie rzuciło domysłu, 
że źli ludzie chcieli zniszczyć to, co naród cze­
ski przez lat dziesiątek datkami urządził.

Ogólnie żałują Czesi, że nieszczęście to tra­
fiło ich przed solennem otwarciem teatru; — by­
liby z chlubą okazać mogli rodakom naszym przy­
byłym na uroczystość tę —  wspaniały gmach muzy 
swej, i powitać pobratymców polskich z radością 
przepełnionem sercem. Ale niewiadome są wyroki 
losn, przed któremi umknąć niepodobna.

Dziś rano odbyła się pierwsza komisja na 
miejscu spalonego teatru, składająca się z radcy 
magistratu Piecha, inżyniera miejskiego Pisarzo- 
wicza, inżyniera Wydziału krajowego Riedla, ar­

chitektów Gregora i Sigmunda. Komisji chodziło 
najprzód o to, ażeby stan pozostałych ścian kamien­
nych, które od ognia wiele ucierpiały, zbadać. Po 
przejściu wszystkich miejscowości, do których 
możebnym był przystęp wolny, zgodziła się komi­
sja po trzygodzinnej naradzie na następujący re­
zultat. Pozostała ściana łukowa, dzieląca scenę od 
widowni, okazuje takie rysy, że obawa jest ażeby 
już wkrótce nie runęła. Rysy te muszą być co 
najprędzej gipsem zamurowane, poczem dopiero dal­
sze poruszania się murów kamiennych śledzone być 
mogą.

W każdym razie musi łukowa gurta wraz z 
przymurowanemi ścianami górnemi być zniszczoną.

Wrazie gdyby ściana łukowa się po za muro­
waniu gipsem więcej jeszcze poruszała, nie pozo­
staje nic innego, jak tylko całą pozostałą górną 
część zdemolować.

Wszystkie pozostałe nad głównym portykiem 
loży królewskiej naprzeciw rzeki ciągnące się mnry 
kamienne, muszą być z u p e ł n i e  zniesione; to sa­
mo tyczy się bocznych gurt i pozostałego tarasu o- 
bok małego teatru. Czy też i inne pozostałe ściany 
kamienne, a osobliwie galerje z lewej strony od 
drukarni Kobra leżące, zdemolowanemi być muszą, 
okaże się dopiero po usunięciu gruzu który wnę­
trze teatru aż pod drugą galerję zapełnia, i po wy­
niesieniu wszystkich żelaznych drągów, co odłamane 
wiszą ze ścian. Główne wejście i w ogóle front 
całego teatru naprzeciwko pałacu Laźańskiego, zo­
stał nie uszkodzony — a więc najcięższa, jednako­
woż najmniej kosztująca praca została w całości.

Boczne ulice muszą być zupełnie zamknięte, bo 
jest obawa, że filary kamienne runąć jeszcze mogą. 
Dalsza dyskusja komisji odbędzie się w czwartek 
dnia 18., na której znawcy orzeką, z których stron 
pierwsze prace zacząć się mają. Dziś popołudniu 
odbędzie się główna komisja towarzystw asekura- 
cyjnych w celu likwidacji szkody wypłacić się ma­
jącej.

Wielcy panowie galicyjscy.
Pod tym tytułem zamieszcza Dz. Posn. bar­

dzo ciekawe studjum, które tu zamieszczamy 
w dosłownem brzmieniu:

„Studjum o „wielkich panach" w Galicji za­
mierzam przeprowadzić nie ze stanowiska pro­
gramu któregokolwiek ze stronnictw politycznych, 
ani też z punktu widzenia wyłącznie społeczne­
go, lecz pragnę wyświecić obecne znaczenie tej 
klasy ludności w naszym ustroju społecznym ze 
stanowiska narodowych interesów naszych. Zwra­
cam też uwagę na to wyraźnie, że mam mieć do 
czynienia z „wielkimi panami" wszelkiego auto­
ramentu, a więc nietylko z arystokracją w wła- 
ściwem tego wyrazu znaczenin.

Istota nowożytnych urządzeń prawnych nie 
dopuszcza niby wyjątkowych przywilejów dla ża­
dnej warstwy ludności, w szczególności zaś, o 
ile to odnosi się do naszej prowincji, to treść i 
tendencja konstytucyjnych ustaw austrjackich 
rzeczywiście nie robi różnicy pomiędzy obywa­
telami państwa, darząc wszystkich zupełną ró­
wnością wobec prawa. Pomimo to —  de facto , przez 
potężne wpływy dynastyczne posiada arystokracja 
w Austrji szczególne znaczenie w całem pań­
stwie. W  Galicji potęgują zaś to jej znaczenie 
i inne jeszcze okoliczności, wyłącznie ze stosun­
ków naszych narodowych wynikające. U nas 
mianowicie działają dotąd oligarchiczne tradycje 
ostatniego okresu naszych dziejów przedrozbio­
rowych, i ztąd też wynika, że jeżeli zechcemy 
określić właściwości ścierających się u nas prą­
dów różnorodnych we wszystkich 
pnhB cm ego ijcia , tu znajdziemy, zawsze W icb 
ognisku krystaliząbyjnem' jakąś znakomitość ro­
dową albo też całą grupę arystokratów, którzy 
stanowią główny typ charakterystyczny i nieja­
ko uosobienie branych pod rozbiór kierunków.

Ja w to nie wchodzę, czy to jest dobrze 
lub nie dobrze, że tak jest ? Dla muie dość, że 
fakt ten istnieje, więc nad nim zastanowić się 
zamierzam.

Przystępuję °d razu do czerpanych z rze­
czywistości przykładów.

Czemże jest np. stronnictwo „krakowskie" 
tak potężny wywierające obecnie wpływ na wszy­
stko, co się tylko robi w Galicji i pod firmą Ga­
licji?  Oto niczem innem jak tylko grupą kilku 
skoufederowanych rodów — jak się Czas wyra­
ża , „rodów przodujących", które w koło siebie 
ześrodkowują bardzo znaczną liczbę światłych, 
utalentowanych i przedsiębiorczych osobistości i 
zaprzągłszy je do swojego rydwanu — nawiaso­
wo mówiąc, wcale nie ciężkiego i bardzo ponę- 
tnemi rzeczami wyładowanego, opanowują przy 
ich pomocy wszystkie nasze stosnnki.

Można sądzić o stańczykach, co się koma 
podoba, ale nawet największy icb przeciwnik — 
do których i ja sam liczyć się mam zaszczyt,

musi im przyznać, źe są to ludzie rozumni: wie­
dzą, czego chcą, i umieją też dobierać narzędzia 
i środki najodpowiedniejsze do osiągnięcia celu 
swoich dążeń. U nas są najlepiej zreorganizowa- 
ną potęgą polityczną, są, rzec można, jedynem 
politycznem stronnictwem wprawdziwem znacze­
niu tego wyrazu. Wszystkie najważniejsze posa­
dy oficjalne mają poobsadzane swoimi ludźmi, 
dysponują szlachtą, a przez szlachtę opanowują 
wszystkie niemal instytucje.

Mają jednak krakowscy panowie różnych 
przeciwników...

Zupełnie jak za czasów rzeczypospolitej tak 
i teraz ruscy oligarchowie nie mogą pogodzić się 
z panami polskimi, wedle starej metody działa­
jącymi bezimiennie, solidarnie, podług programu 
wytrawnie obmyślanego i dla celów przedmioto­
wych, zasadniczych. Krakowscy mają też i teraz 
w tem wyższość nad przeciwnikami swoimi, iż 
są zgrupowani pod sztandarem zasad, a mają 
przeciw sobie niestety tylko —  osoby, luźne je­
dnostki.

Oto weźmy np. najdumniejszego, najzdolniej­
szego i najzawziętszego przeciwnika stańczyków. 
„Wszystko mu dałeś, co dać mogłeś, panie!" — 
można rzec o nim z poetĄ: wysoką pozycję so­
cjalną, zdolności niepospolite, środki olbrzymie 
jak na nasze stosunki, popularność, ambicję słowem, 
wszelkie warunki, potrzebne dojodegrania roli w pu- 
blicznem życiu. Lecz cóż z tego wszystkiego? Ani 
adherenci tego magnata znakomitego nie mogą 
powiedzieć o nim, jakoby coś przecież zrobił dla 
kraju, ani też przeciwnicy jego nie potrzebują 
liczyć się z nim na serjo. Cokolwiek w rękę we­
źmie, to zmarnieje pod jego opieką i zrobi się z 
tego, Bóg wie co, lecz nie to, czem być powin­
no. Jeszcze najlepiej tym sprawom powodzi się, 
które opanowawszy, porzuci w połowie drogi, 
zniechęcony pierwszem lepszem przeciwieństwem. 
Wówczas może sprawa ta jeszcze podźwignąć 
się. Co on robi, to robi wyłącznie tylko dla za­
dowolenia swej ambicji albo nic nie robi. Nie 
znosi w swojem otoczeniu ludzi, niedających mu 
się powodować na oślep, i dlatego zawsze osa­
motniony, robi politykę swoją w syngieltona, nie 
szkodząc tym, których chciałby zwalczać, a bez 
pożytku dla własnych ideałów. Trawi go gorą­
czka czynu, a nic dotąd nie zdziałał — chociaż 
wiele, bardzo wiele pozaczynał, a jeszcze więcej 
kraj mógł po nim spodziewać się...

Pomiędzy temi dwoma biegunami, tj. pomię­
dzy stańczykami, działającymi chłodno, wytra­
wnie i rozważnie, w duchu swojego programu, a 
nienawidzącym ich magnatem ruskim, który cią­
gle „zamyśla" rozpocząć z nimi walkę (chociaż 
gdyby chciał dokładniej zastanowić się nad tą 
kwestją, to przekonałby się, iż w gruncie rzeczy 
i on w zasadach nie różni się od „krakowskich" 
ani o włos), formuje się nowa grapa konserwa­
tystów, która w zeszłorocznej sesji sejmowej od­
była pierwszy debiut publiczny pod nazwą „A- 
teńczyków". Są to przedewszystkiem ludzie za­
sad, a przytem samodzielni, utalentowani, praco­
wici. Jeszcze nie mają jasno określonego progra­
mu, lecz co do szczegółów, porozumieją się nie­
zawodnie, gdyż istnieje pomiędzy nimi jedność 
w głównych poglądach zasadniczych na sprawy 
publiczne: przedewszystkiem jest dla nich poli­
tyka narodowa celem, nie środkiem, tj. że nasze 
interesa narodowe są dla nich punktem wyjścia 
w ich działaniu publicznem, i nie znają żadnych 
kosmopolitycznych doktryn, któreby w ich prze­
konaniu były po nad sprawę narodową wyższe- 
mi. Są w gruncie konserwatywni, chociaż bez po­
równania więcej postępowi niż konserwatyści 
krakowscy, i dlatego mpga .też w przyszłości wa' 
źna o<t°sf*’ać role tak w  gejlniB j*i* 
wiedeńskiej jako stronnictwo, pośrednie pomiędzy 
stańczykami a stronnictwem liberalnem, przyswa­
jając sobie i z jednego i z drugiego bardziej u 
miarkowane żywioły. Ażeby jednak do tego przy­
szło, potrzeba koniecznie, jak już wspomniałem, 
ażeby zdołali dążnościom swoim nadać bardziej 
uchwytne kształty, wyraźniejsze kierunki, czyli 
słowem, koniecznie potrzebują programu. Wów­
czas staną się może spadkobiercami dzisiejszej 
potęgi stańczyków, chociaż, jak dzisiaj rzeczy 
stoją, jeszcze do tego —  daleko...

Czwarty odcień wybitny pomiędzy naszymi 
wielkimi panami stanowi t. z. „galicyjska ary­
stokracja", wyrosła w mienie i znaczenie nie na 
tle służby narodowej, więc też obca dla głęb­
szych zagadnień bytu narodowego, umysłowo 
płytka i bez serca dla obywatelskich obowiąz­
ków. Jeszcze pół biedy z nimi, jeśli, zasklepie­
ni w swojem sobkostwie, pilnują tylko majątków 
swoich. Lecz gorzej, jeśli dla zaspokojenia ni­
skiej, pozbawionej wszelkiej szlachetniejszej iskry, 
ambicji swojej, cisną się do stanowisk publi­
cznych, podobnie jak gdzieindziej Indzie próżni a 
ambitni ubiegają się o ordery. Co innego jednak 
nosić order bezmyślnie a co innego są znów 
mandaty, od których sumiennego i pracowitego

wykonywania zależą nader dońiosłe interesa o- 
gółu... Zaprawdę, ciężkim balastem są dla kraju 
ci panowie, którzy sami będąc bez poczucia o- 
bywatelskiego i bez chęci do czynu, stwarzają 
też w około siebie atmosferę lenistwa moralnego 
i w polityce naszej tylko jeduą zasadę pragną i 
umieją z energią apostołować, mianowicie zasa­
dę : „Tak robić, aby się nic nie zrobiło."

M o s k w a .

Z Petersburga pisze korespondent Gaeeiy 
Kotońskiej pod datą 13. b. m. Niedawno ukazał 
się w dzienniku Yoltaire list pewnego moskiew­
skiego socjalisty zawierający dość jasne oświad­
czenie, że walka przeciw nowemu rządowi pro­
wadzoną będzie z tą samą energią i w ten sam 
sposób jak przeciw rządowi Aleksandra II. W  
Petersburgu na takie i tym podobne oświadcze­
nia zważano równie mało, jak np. na dzienni 
karską działalność „jakiegoś tam“ Leona Hart- 
manna. Rząd moskiewski wiedział aż nadto do­
brze, że gdyby zażądał od pewnych zaprzyjaź­
nionych mocarstw wydania Hartmanna et consor- 
tes, doznałby niezawodnie dość niemiłego rozcza­
rowania i dlatego ograniczył się tylko na zwra­
caniu uwagi dotyczących rządów na krzątanie 
się nihilistów. Tymczasem zaś w Moskwie szpie­
gowali tajni ajenci każdy krok sprzysiężonych. 
Dziś przyszła jednak do Petersburga wieść o 
pogłosce, rozszerzonej, jak mówią w Paryżu i 
Genewie, która mimo nader nieprawdopodobnego 
swego brzmienia, zasłużyła na szczególniejszą 
uwagę tutejszych władz. Uprzedzam, że powta­
rzam tylko pogłoskę, zaręczam jednak, że pogło­
ska ta przyszła właśnie z Genewy i puszczona 
została w obieg przez tamtejszych socjalistów— 
w jakim celu —  niewiadomo.

Owoż wedle tej pogłoski miał przebywać w 
Genewie przez dłuższy czas pewien Moskal, 
szczery patrjota, i znalazł sposobność zetknięcia 
się z kołami socjalistycznemu Powoli, nieznacz­
nie wpojono weń przekonanie, że pewna część 
moskiewskiej szlachty jest oburzoną z powodu 
nieograniczonego samowładztwa i srogości obec­
nego panującego, i postanowiła pozbyć się cara. 
W  tym celu związali się niezadowoleni z pew- 
nem socjalistycznem „kołem" i zasilają je zna- 
cznemi datkami pieniężnemi, pod warunkiem, że 
nietylko car, ale i jego brat Włodzimierz zgła­
dzeni być mają. Następcą Aleksandra III. miał­
by zostać młodszy brat jego Aleksy, dzisiejszy 
wielki admirał floty. Dalej opowiedzieli nihiliści 
owemu szczeremu patrjocie, że chcąc wykryć 
naczelnika spisku, potrzeba go szukać w naj­
wyższych sferach, — u studentów i młodszego 
zastępu inteligencji nic znaleźć się nie da.

Poczciwy patrjota nie miał nic pilniejszego, 
jak za powrotem do Petersburga opowiedzieć za 
słyszane w Genewie rzeczy w najszerszych- ko 
łach wojskowych, i zyskał powszechną wiarę.

Skutki tego już się pokazały. Policja stała 
się bardzo ruchliwą. Przed kilkoma dniami n. p. 
zjawił się w redakcji St. Petersb. Herolda wyż­
szy urzędnik policji państwowej, przysłany przez 
prokuratora Plewego, aby zasięgnąć bliższych 
wiadomości o niejasno stylizowanem, a więc po- 
dejrzanem ogłoszeniu, zamieszczonem w tym dzien­
niku, które to ogłoszenie opiewało, że jakaś „ar­
tystka" w połowie sierpnia dawać będzie przy 
akompaniowaniu carskiej kapeli „świetne* przed­
stawienia. Dwór, na którym drzy skóra, wziął 
to ogłoszenie jako adresowane do siebie. Redak 
cja Herolda nie mogła dąć żadnego wyjaśnienia, 
podała tylko, że anons ten nadszedł z zagrani-

T o i ua o s u  ----- --
Zresztą, nie jest to..dla nikogo tajemnicą, 

że szlachta sprzyjała więeej Aleksandrowi II &- 
niżeli jego następcy, niejednemu, dobrze utuczo­
nemu kosztem skarbu dworakowi słabo się robi 
na myśl, że przyjdzie czas obrachunku, a w na­
stępstwie dymisja. Wiadomo, że car główny na­
cisk położył na poprawę finansów i podniesienie 
ludu do dobrobytu. Pierwsze wymaga najwięk­
szych oszczędności we wszystkich gałęziach ad­
ministracji, a pokazało się już nieraz, że wszyst­
kie tylko pozorne tak zwane ograniczenia i ro­
zmaite ich próbki, będą kosztować drożej aniżeli 
przyniosą oszczędności. W  sprawie podniesienia 
dobrobytu pracują komisje rządowe od kilku mie­
sięcy nad planami, o których nie ma jeszcze do­
kładnych wiadomości. Paktem jest jednak, że 
rząd obecny z zamiłowaniem i wyłącznie tylko 
zwrócił uwagę swą na lud, i że inne klasy czu­
ją się w skutek tego pokrzywdzonemi. Aleksander
III., rysami charakteru przypominający dziada 
swego Mikołaja, dał się poznać jako człowiek, 
który ma tylko hasło oszczędności, i dlatego boi 
się go każdy urzędnik, bo każdy ma nieczyste 
sumienie pod tym względem."

H a  meiscowa i immn
Dnia 19. sierpnia.

* Temperatura nie ulega zmianie; dzień prze­
ważnie pogodny, chwilami tylko zrywa się gwałto­
wny wiatr północno-zachodni, przynoszący raptowne 
krótkotrwałe deszcze.

* Nowy kometa. Wczoraj pojawił się na hory­
zoncie pod konstelacją „Niedźwiedzicy “ , kometa, któ­
rego można już gołem okiem obserwować. Bez 
szkieł przedstawia on się w postaci mglistej chmur­
ki. Co do insenzywności światła nie dorówna on 
swemu poprzednikowi Ponieważ teraz księżyc jest 
w ostatniej kwadrze, będzie można dobrze obser­
wować tego niebieskiego włóczęgę, rozumie się, je­
żeli chmury nie staną tema na przeszkódLie; Ko­
metę, który nas zaszczyca odwidzinami, odkrył 15. 
lipca b. r. w Ann Azbour asystent tamtejszego 
obserwatorjum, Schoberle. Porusza się on obecnie 
na południe, a będzie coraz jaśniejszym do końca 
sierpnia. Najmniejsze jego oddalenie od ziemi wy­
nosi 13 milionów mil.

* Z cmentarza żydowskiego. Jnż rok mija, 
jak na cmentarzu żydowskim złożono zwłoki szano­
wanego powszechnie obywatela i filantropa, dr. Bei- 
sera, a dotychczas jeszcze nie ma pomnika na jego 
mogile. Czy starszyzna gminy izraelickiej nie mia­
ła do dzisiejszego dnia czasu, aby miejsce wieczne­
go spoczynku zacnego męża ozdobić kamieniem 
grobowym ?

* Plakaty antisemickie. w  poniedziałek w no­
cy porozlepiano w Samborze plakaty pisane tej 
treści: „Telegram z Jass: 15. t. m. mają być 
wszyscy żydzi wyrżnięci.** Mimo energicznych do­
chodzeń ze strony starostwa i policji, nie zdołano 
dotychczas dojść, kto rozlepił te plakaty.
.mut Nowa Przełozona Sióstr Miłosierdzia w Ga­

licji. Czytamy w Gazecie Krakowskiej: Dowia­
dujemy się, że z powodu choroby matki Tallbot, 
dotychczasowej przełożonej Sióstr miłosierdzia w 
Galicji, ma jej miejsce zająć siostra Jouelle z Pa­
ryża, rodowita Francuzka, nieznająca zupełnie ję ­
zyka polskiego. Byłby to fakt ubolewania godny;, 
nie tylko ze stanowiska narodowego, ale nadto i z 
tej przyczyny, że 3/, części sióstr miłosierdzia w 
Galicji nie włada francuzkim językiem, zaczem bez­
pośrednie zbliżenie się i porozumienie sióstr ze 
swoją przełożoną będzie uniemożebnione. Nieujmu- 
jąc tedy w niczem zaletom siostry Jouelle, pozwa­
lamy sobie powątpiewać, aby nowa przełożona mo­
gła odpowiedzieć swemu zadanin.

* Wypadki na kolei. Lekkomyślna czy zbro­
dnicza ręka podłożyła dwukrotnie dnia 5. i 9. bm. 
na torze kolei wiedeńskiej poza Krakowem ka­
mień ciosowy używany na słnpki graniczne. Koła 
lokomotywy obydwa razy zgruchotały kamień. 
Wdrożono śledztwo. Wczorajszy pociąg krakowsko- 
wiedeński wjechał na stacji Oderberg na niewła­
ściwy tor i uderzył o stojące na szynach próżną 
wagony, wskutek czego kilku podróżnych poniosło 
lekką kontuzję.

* Wykupno gruntów pod kolej Tarnowsko-Le- 
luchowską odbyło się z tak wzorową sumiennością, 
że nie powstał z jego powodu ani jeden spór mię­
dzy stronami. Sprawą tą kierował radca c. k. ga­
licyjskiej prokuratorji finansowej dr. Henryk Kron- 
helm, a czynność ułatwiło mu urzędowanie w języku 
polskim, w którym p- Kronhelm wszystkie akta i 
dokumenta spisywał., Minister dr. Dunajewski w na­
der zaszczytnych wyrazach ocenił działalność dr. 
Kronhelma.
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Izuo statû

iv-Tania. Namiestnictwo za- 
waizySfwa. wzajemnej pomocy

v) rękodzielników i przemy- 
słowców**. Wpisy członków trwać będą do końca 
Bierunia, poczem zwołane zostanie walne zgroma­
dzenie..

* Fiat IUX I Jaegermauówka zabita przez dłuż­
szy czas deskami, wychyliła dziś z pod tych zasłon 
znowu swe aż zanadto „skromne* pod względem 
estetycznym wdzięki. Robotnicy krzątający się około 
wykonania jenialnego pomysłu arcymistrza zapo­
wiadają, źe gmach ten będzie już stanowczo oddany 
na użytek publiczny. Wprowadzają tam latarnię, 
aby nieustannie palił się tam płomień na chwałę 
budowniczego nad budowniczymi, który w najwyź- 
szem zadowoleniu ze swego dzieła i z siebie rzekł : 
fiat lux 1

* Anastazy RadoAski, były poseł sejmu pru­
skiego, umarł d. lfi. b. m. w Poznaniu, licząc lat 
69. W r. 1831 słnźył w wojsku a po upadku War­
szawy wrócił do domu jako oficer artylerji, Wmie­
szany w wypadki r. 1846, 1848 1 1863, dwukro­
tnie był więziony.

* Naczelnikiem stacji kolei Północnej w Kra­
kowie, po śmierci Czadka, został starszy inżynier 
Grychowski, dotychczasowy naczelnik stacji w Oś­
więcimiu.

Śmierć Agrypiny.
Obraz Franciszka Żourki.

W  polskim świecie artystycznym głośno za­
powiadają najnowsze dzieło młodego artysty-ma- 
larza p. Fr. Źmurki: „Śmierć Agrypiny." Pisma 
warszawskie nieustannie, bodaj po kilka wier­
szy, podają wiadomość o postępie pracy, a pod­
stawą sądu o spodziewanej wartości dzieła jest 
zdanie Matejki. To wystarcza. Każdy dalszy 
komentarz byłby chyba traktatem o tem, kim 
jest Matejko i jaką wagę może mieć jego sąd o 
dziele sztuki. My dodamy tn tylko tę jedną 
wiadomość, że mistrz nasz ani na chwilę nie 
spuszcza z oka tego dzieła, że troskliwie siedzi 
postępy swego ucznia, nie szczędzi rad i nwag, 
zachęca do żmudnej, a niesłychanie prędko po­
stępującej pracy, a surowy dla każdego z arty 
stów, przyznaje wiele zalet temu dziełu i chwali 
je, jak nieczęsto chyba dotąd. Słowem, Matejko 
pod którego osobistym kierunkiem p. Żmurko 
pracuje, widząc niezwykły talent tego artysty, 
zajmuje się nim z uznania godnym zapałem. 
Na tym punkcie jest prawdziwym dyrektorem 
szkoły polskiej i jak nigdy dotąd nikogo pobła­
żliwością nie popchnął na błędną drogę, jak 
skąpym jest w zbytecznej pochwale, tak „Śmierć 
Agrypiny" zdobyła u niego niego nietylko po­
chwałę, ale i wielką życzliwość.

Jest to dla nas niemałą rękojmią w ocenie 
zieła i dla tego w przededniu wykończenia o- 

rr.ii-^  go do Warszawy, poświęcimy
~  1kt  8?6w - . » •  Lwowie W - S  go 

snhnnip- ! nłe będzie więc tak rychło spo­
sobności pomówienia obszernie. O dziele niek- 
knem które wkrótce wywoła cały szereg oŁn 
i rozbiorów artystycznych m m ^ w e t ^ o w L  
zek pomowić —  radzi, że uczynimy to pierwsi 

Kompozycja głębeko pomyślana, sięga w tę 
gara krynicę tematów historyczno-psychicznych

z której dziś co raz to częściej czerpią artyści 
nasi i zagraniczni. Jest to życie Rzymu staro- 
żytnego, potężnego Rzymu, który całemu światu 
przodował, czy to na polu chwały i zwycięztw, 
czy też wzór dając rozpusty w przededniu upad­
ku. Wielkie zwycięztwa, zawojowanie całego 
światn, samodzierzstwo cywilizacji, niezmierne 
bogactwa, oto warunki, które wyrobiły życie o- 
ryginalne, nigdzie przedtem nie znane, nigdy po­
tem nie powtarzające się. Rzym groźny był i 
wielki na polu bitwy, wielki jako prawodawca, 
ale z pewnością nie mniejszy w hulaszczości i 
rozpaście. Punktem kulminacyjnym tego życia 
był Rzym za Nerona, a Neron sam najwię­
kszym wyrazem tej doby, w której zamiłowanie 
sztuki szło w parze ze zbytkiem, wytwomość 
kojarzyła się z rozpustą i wyuzdaniem. Zbytek 
podnosił żądze, fantazja je  rozdmuchiwała, aż 
wybujały do najwyższego stopnia, a rozszalałe 
namiętności nie miały już hamulca.

Powiedzieliśmy już, że wyrazem tego naj­
zupełniejszym był Neron, przedstawiciel tej epo­
ki. W  nim skupiają się wszystkie zalety i wady 
Rzymu, podniesione do możliwej swej potęgi. 
Dla historyka-psychologa jest on prawdziwą, ni­
gdy nie odgadnioną zagadką, tyle się w nim 
spotkało sprzeczności. Wielbiciel poezji, muzyki 
i piękna w ogóle, wpadał często w gorące eksta­
zy ; za chwilę nie pozostawało z tego nic, słowa 
śpiewa ginęły gdzieś w dali, a Neron z szalo- 
nem wyuzdaniem rzucał się w rozpustę. Wszel­
kie uczucia ludzkie zamarły w jego piersi, ani 
miłość dziecięeia, ani też kochanki, nie zagrzała 
serca —  wszystko co na to zakrawało, było 
chwilowym tylko popędem, nie wiem krwi czy 
fantazji.

Najlepszą, a największą zarazem miarą tego 
charakteru jest jego występny, kazirodczy popęd 
zakończony okropnem zamordowaniem matki. E- 
pilog ten: „Śmierć Agrypiny,“  oto temat podjęty 
przez p. Żmurkę.

Rozpisaliśmy się umyślnie obszernie o cha­
rakterze Nerona i obyczajach współczesnego 
Rzymu, by tem łatwiej pojąć wielkość kompozy­
cji i jej zuaczenie. Kompozycję stawiamy u ka­

żdego artysty, a tem bardziej u młodego, na naj­
ważniejszym planie. Doświadczenie, studja, mogą 
podnieść rysunek, wykonanie, w ogóle technikę, 
kompozycja rodzi się w duszy, idzie w parze 
z indywidualnością artysty. Gilzie jej niema w 
początkach zawodu, tam jej nie szukać i później. 
P. Żmurko właśnie pod tym względem zaleca 
się bardzo i dziś już zapowiada świetną przy­
szłość — Ś m i e r ć  A g r y p i n y  jest dziełem, 
którem się sztuka polska może pochlubić. Kom­
pozycja sięgająca głęboko w psychologię dziejów, 
podniesiona jest iście doskonałem ugrupowaniem, 
w którem, a bardziej jeszcze w rysunku, przebija 
ognistość temperamentu i bogactwo życia, godne 
pozazdroszczenia. W  całym obrazie znać wielką 
świeżość, swobodę i niekrępowanie się żadnemi 
wzorami. Koloryt bogaty jest jedną z wielkich 
zalet pędzla p. Zmurki, a umiejętność efekto­
wnego, a jednak za efektami nie goniącego o- 
świetlenia, w najnowszem dziele występuje w ca­
łej okazałości.

Powrócimy jeszcze do szczegółów techniki, 
teraz kilka słów, jak artysta tematów przedstawił.

Noc upłynęła na hulance wesołej, pustej, 
szalonej. Grono biesiadników, pijane winem i ~oz- 
pustą otaczało Nerona, który im rej wodził. Wtem 
dano znać, że na marmurowe stopnie schodów pa­
łacu wyrzuciła fala zwłoki kobiety utopionej. 
Kto ona ? Niewolnik Nerona Tigellin odpowiada : 
A g r y p i n a !  Kogo ta wiadomość nie przera­
ziła, tego pewno bodaj zaskoczyła niespodzianka 
tak, że słowa wymówić nie zdołał. A Neron? 
Chwilę popatrzał przed siebie i chwiejnym, nie­
pewnym krokiem opuszczał salę, zstępując po 
marmurowych stopniach aż na miejsce, w którem 
zbrodnia, straszna zgrozą, oskarżała milczeniem. 
Za Neronem poszli wszyscy. I oto widzimy na 
obrazie Żmurki szerokie schody, dalej peristyl i 
atrium, a wszysSkb kosztowne, zdobne pyszną 
architektoniką, bogate w marmury i złoto. W 
głębi odsłania architektura brzask dnia i świeże 
światło wschodzącego słońca, przesuwa się smu­
gą przez środek obrazu aż do pierwszego planu. 
Z boku, osobliwie po stronie lewej od widza, 
znajdujemy kosztowne świeczniki rzymskie, które

pół dymem, pół światłem wyborny wywołują 
efekt.

Na stopniach grupuje się całe grono Rzy­
mian. Najbliżej, po prawej stronie, od widza stoi 
Neron. Niżej, a nieco ku ramom obrazu czerni 
się długa, wyprostowana postać Tigellina, u jego 
stóp pysznie zdobiona łódź. Najniżej, w samym 
środku obrazu, głową rzucona o zimny głaz mar­
muru, z szatami pływającemi na falach morza, 
leży Agrypina. Włos rozrzucony, zwilżony, w 
nim plącze się złoty djadem, twarz blada, mar­
twa, a jednak tak wiele mówiąca! Frendzle sza­
ty kąpią się w wodzie, a do uwydatnienia efek­
townego całej postaci wielce przyczyniają się 
wodne lilie. To ofiara. Nie możemy pominąć tu­
taj bardzo dobrze pomyślanej figury chłopca po­
chylonego nad Agrypiną. Rysowany bardzo do­
brze, jest jakby dopowiedzeniem myśli, bo w nim 
uwidocznia się przerażenie i żal, a przytem nie- 
pojęcie ogromu zbrodni. Drugą postacią jest Ne­
ron. Artysta odział go całego w szaty szkarła­
tne, co bardzo wybija tę postać z ogólnego tła, 
a zarazem refleksem przyczynia się do charakte­
ryzacji twarzy Nerona. Twarz ta, na którą prze­
ważnie zwracamy uwagę, przedstawia Nerona ta­
kim, jakim w tej chwili być powinien; w dzień 
największej zbrodni, kiedy dał dowód zupełnego 
wynaturzenia się, nie był niczem innem, tylko 
źwierzęciem. Twarz więc ta dzika, napiętnowana 
namiętnością, która tak często zionęła rozbest­
wieniem i w tej chwili inną być nie mogła. To 
ogólne piętno pozostało na niej wyryte, niezatar­
te, tylko teraz przybyło coś nowego, a tem: zdu­
mienie. Zdolny do każdej zbrodni, czaję, źe ta, 
która się krzykiem nie żali, płaczem nie robi 
wyrzutów, tylko milczeniem zabija, jest najwięk­
szą. Neron, który bez zastanowienia szedł po 
trupach całe życie, dziś po raz pierwszy zamy­
ślił się nad zwłokami matki. Na jego twarzy, 
gdyby nałogiem nie była tak zdziczała, gdyby 
jej nie palił płomień przerwanej rozpusty, Pe* 
wnoby się pokazał smutek, dziś trudnó go stu­
kać w rysach, ale w oku coś się plącze i onok 
tyraństwa możnaby odgadnąć choć jedno mguie' 
nie przerażenia własnym czynem.

Cały obraz zapełniony jest świetnemi, stroj- 
nemi grupami biesiadników. Mężczyźni i kobiety 
o rozpłomienionych twarzach, znać po wesołej 
uczcie, przedstawiają wielkie bogactwo typów i 
malują całą skalę wrażenia, jakie śmierć Agry­
piny wywołała. Jednych to przeraża, innych na­
wet zasmuca, są tacy jednak, którzy myślą tyl­
ko o sobie i o rozpuście. Charakteryzacja w o- 
góle bardzo staranna, twarze typowe, stroje py­
szne w całem tego słowa znaczenin. Osobliwszą, 
zwracamy uwagę na dwie kobiety na pierw­
szym planie po lewej stronie, na śliczną postać 
dziecięcia tuż obok nich, jak niemniej na ba- 
chantkę odwróconą do widza plecyma i profilem, 
a podtrzymującą Nerona z jednej strony, a z dru­
giej rysujje się wdzięcznie postać chłopca, na 
którym Neron wsparł rękę, trzymającą zwinięty 
pergamin, pewno pieśń jaką, którą przed chwilą 
wygłosił. Na końcu wspominamy o Poppei. Pomy­
ślana przez artystę istotnie oryginalnie. Stoi na 
jednym z wyższych stopni w samym środku, 
odziana bardzo jasno, biało i niebiesko, głowa 
jasno blond, eteryczna nawet w postawie, jest 
doskonałym typem owych głośnych w dziejach 
rzymskiego życia pięknych, a zimnych Rzymia- 
nek. Na jej twarzy maluje się zdziwienie, aj 
głębszego wrażenia nie szukajmy '•— i*111 S° nie 
zh&Ibźć

Oto dzieło młodego artysty- Dzieło świad­
czy nadzwyczaj korzjitnie rozwoju talentu, 
któremu niedawno wró.on? świetną przyszłość — 
dziś wróżbę widzimy pięknie spełniającą się. 
Rozpisaliśmy się obszeiok?> ale też dzieło na to 
zasługuje, a cóż piękB!eJsze£o nad zapoznanie 
czytającej publiczności z tem, <>q naszą chlubą 
W kraju, a dowodnem pokazaniem całemu świa­
tu, że na polu sztuki ldsiemy wciąż naprzód, by 
sięgnąć po koronę- , ■

Dodajemy, że „Suierć Agrypiny" zajmie 
pierwsze miejsce na w yrw ie  w nowo budują­
cym się salonie Ungra Y Warszawie i zarazem 
w reprodukcjach drzeworytniczych, będzie premią 
dis. Tygodnika illuBtrowaipgo,

Zorjan.



* iakób Heller, reprezentant Towarzystwa ase­
kuracyjnego „Reunione adrietica di sicurta", były 
inspektor szkół izraelickich, bawiąc na kuracji w 
ReichLnhall, zabił się spadłszy ze skały. Zmarły li­
czył lat 74, Zwłoki zostały wczoraj przywiezione 
koleją do Lwowa i pogrzebane z wielką okazałością.

* ŁamipłdwkP Na odbudowanie spalonego te­
atru złożono w Czechach w przeciągu pięciu dni 
250.00C złr. Czy istnieje jaki cel na kwiecie, na 
któryby Galicja złożyła taką kwotę? Jeżeli kto taki 
cel wymyśli, niech będzie łaskaw nam o tem do­
nieść, a uczynimy wszystko co będzie można, aby 
tego jenialnego człowieka uczynić sławnym!

* Konfiskata. Ostatni nnmer Pracy , „dwutygo­
dnika poświęconego sprawom klas pracnjących1' zo­
stał, jak zwykle, przez c.k. prokuratorję skonfisko­
wany,

* Składki na odbudowę teatru czeskiego w 
Pradze. Wydawnictwo Gaz. Nar 25 zł., p. Libe- 
rat Zajączkowski 5 zł.

* Mianowania. Kazimierz Chmielewski sekre- 
tarz-adjuuki wyższego sądu krajowego w Wiedniu, 
mianowany został radcą przy tymże sądzie.

* Wystawa dzieł sztuk! otwarta codziefi .. iuli 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. po 
południu Wstęp kosztuje od osoby starszej w dnie 
powszednie 20 et. —  dzieci niżej lat lOcin płacą 
połowę. — W  niedziele i dni świąteczne kosztuje 
wstęp bez różnicy wrnku 10 ct.

* Wiadomości policyjne z dnia i 8go b. m 
Ujęto Feliksa Bratkowskiego za podejrzane posia­
danie trzech gospodarskich koni a te ■ 6-lcstniego 
kasztana dobrze utrzymanego z czterema białemi 
znaczkami, bujanego źle żywionego, na jedno oko 
ślepego, i starej ktaczy gniadej, z ciemną grzywą 
dość dobrze żywionej, po które poszkodowani winni 
się zgłosić.

Pan A. S. przedłożył znalezioną w swej ka­
wiarni przy nl. Ormiańskiej książeczkę kas; oszczę­
dności na imię Jans Achowskiego opiewającą na 
400 zł.

—  (M. T.) Zakopane, 13. sierpnia. Sezon tu- 
ryptowski dobiegł obecnie mety, jakkolwiek codzien­
nie nowi przybywają goście, ubywają natomiast da­
wniejsi, Ogółem cyfra poważna dwutysięcy tury­
stów, co chwilowo albo dłużej w naszych Tatrach 
mieszkali najlepiej przemawia za ważnością Zako­
panego dla Polski. To powinno być zarówno tntej- 
szym mieszkańcom, jak wydziałowi Towarz. tatrz. 
bodźcem dc raźniejszej działalności w przygotowa­
niu odpowiednich mieszkań, w ułatwieniu przyjez­
dnym korzystniejszego sposobu do życia, i w nprzy- 
jemnienin miastowcom pobytu w tej górzystej wiosce.

Szczególniej T )warzystwo tatrzańskie przy po­
mocy mężów dobrej woli i wpływu (n. p. probosz­
cza tutejszego, kan. ks. Stolarczyka) winno niepo­
miernej chciwości górali do „grosiwa* i wyzyski­
wania iamę położyć ; publiczność zaś trzymając się 
przyjęty0 1̂ taks przyczyni się do tego, że ustaną 
te ciągłe wyrzekania na .poczciwy ludek11, który 
doskonale umie n. p. korzystać z karygoduej hoj­
ności niektórych państwa z nad Wisły. Ciekawe 
moglibyśmy wam w tym względzie podać rzeczy, 
zapowiadające w blizkiej przyszłości niemałe złe i 
niewątpliwą szkodę dla rozwojn Towarz tatrz.

Temi driam' mieliśmy tu dwa popularne od­
czyty dr. J. Ochorowicza: „o magnetyzmie zwie­
rzęcym*, które nieBłychanem cieszyły się powadze­
niem. Mniej słuchaczy Zgromadził wczorajszy kon­
cert skrzypka Władysława Górskiego i pianisty 
Ignacego Paderewskiego, obu Z Warszawy, zapewne 
dlatego, że zapóźno ogłoszono program. Z sześciu

Oczarowani tylu cudami natury tatrzańskiej odda­
lamy się ztąd z niewysłowionym żalem i niezatar- 
temi śladami w sercu i pamięci, pewni, że w przy­
szłym roku wspomnienia obecne odświeżą się po­
nownie i zacbęcą do odwiedzenia Zakopanego i śli­
cznych gór Tatrzańskich !...

—  Belechów 13. sierpnia. Jak prowokująco 
żydzi wobec naszego spokojnego Indu tu i ówdzie 
występują, niech posłuży następujący fakt, który 
zeszłej soboty wydarzył się w gminie Wołoska wieś, 
tuż do miasta Bolechowa przytykającej. Fakt ten 
notujemy w nadziei, że może zwróci uwagę świa­
tłych, pojmujących obecne położenie swe izraelitów, 
którzy na swych współwyznawców wpłyną —  że 
unikniemy smutnych scen — jakich ościenne pań­
stwo jest jeszcze ciągle widownią.

Włościanin rzeczonej wsi, nazwiskiem Sobol, 
nabrawszy na kredkę żywności a może i napojów 
od Josia F. po ostatecznem obliczeniu się został mu 
dłużnym kwotę 300 zł. (!). Josio F. przewidując, 
że Sobol powyższej kwoty nie spłaci, kazał sot.e 
pod groźbą sekwestru, oddać gruut kilkunastomor- 
gowy w zastaw, przyczein sporządzono akt doty­
czący tej treści, że prawo wykupu samemu tylko 
właścicielowi przysłużą —  nie wolno mu więc tego 
gruntu komu innemu sprzedać..—  Chytry Josio do­
brze obliczył, że zbankrutowauy gospodarz tak zna­
cznej fortuny jak na okolicę podkarpacka w życiu 
już się niedorobi. Lecz rzućmy zasłonę na ten akt 
niesumienności — a spojrzyjmy na samowolę ciem­
nego pospólstwa żydowskiego.

Obok gruntu powyź opisanego, który nowy 
właściciel na wypas bydła obrócił, pracowała córka 
gospodarza O. G. doglądając zarazem gęsi pasących 
się opodal. Wrotami otwartemi weszło kilka gęsi 
na paswisko Josia, za niemi zdążała córka O. G., 
by je wypędzić, lecz Josio zamknąwszy wrota nie 
chciał do tego dopuścić i okładając potężnie córkę 
gospodarka, tak donośnym głosem wrzeszczał „o ra­
tunek", że w chwili zbiegło się do tysiąca żydów. 
Córka gospodarza zdołała umknąć do swego ogrodu, 
który czerń żydów obstąpiła i literalnie Kamienia­
mi zasypała. Dziewczyna została ciężko pobita i 
w twarz skaleczoną. Działo się to w dzień robo­
czy, w dzień żniwa, i tej okoliczności zawdzięczyć 
tylko możemy, że nie przyszło do jakich okro­
pnych scen

—  Samobójstwo dziennikarza. Długoletni 
współpracownik Kijetolanina, nazwiskiem Kwieciń­
ski, odebrał sobie w tych dniach życie przez po­
derżnięcie gardła. Miał on przy wspomnianem pi­
śmie bardzo skromną pensyjkę, z której zaledwie 
można było wyżyć, a w ostatnich czasach oddalono 
go z redakcji, nie wymówiwszy mu miejsca nawet 
na dzień jeden. Kwieciński szukał pracy jakiejkol­
wiek, chciał przyjąć słnżbę bodaj stróża kamieni- 
cznego, ale nic a nic mu się nie trafiało. Z rozpa- 
czony poderżnął sobie gardło.

—  Korespondencja redakcji. WP. E. K. w Le-
s z c z o w a t e j .  Sprawy o usunięciu niekrajowców 
z dj rekcji domen i lasów, nie możemy narazie szcze­
gółowo omawiać, ponieważ szan. prokuratorja n- 
waźa to za przestępstwo i z tego powodu skonfisko­
wała Gae. Nar.

P. J. J. w N a d w o r n i e .  „Wesele w górach* 
nie będzie umieszczone.

żurki Wieniawskiego, wykóhane rzeczywiście z mi 
strzowską techniką i skończoną "ntyną artystów.

Świeżo zagościł do „tatrzańskiej stołfcy" zna­
komity obywatel z Wielkopolski, p. Kazimierz Kan- 
tak. Oceniając wysokie zasłngi gościa na polu par- 
lamentarnem i jako delegata towarz. tatrz (zjednał 
mu koło 500 członków) zajmuje sie wydział urzą­
dzeniem składkowego bankietr dnia 15. b, m. Nie­
bawem pówstamy ;u sędziwego Odylica. Nie wątpi­
my, że tutejsi rodacy w odpowiedni sposób zechcą 
uczcić tego, tyle około ojczystej literatury zasłużo­
nego przyjaciela Mickiewicza. Na przestrogę atoli 
spodziewanych aranżerów owacyj, radzimy im, aby 
komitet urządzający nie składał się wyłącznie z 
członków pewnej prowincji polskiej, ani powodował 
się ubocznemi względair niektórych] „kupczyków", 
coby szlachetnej myśli odjęli cechę ogóluego współ­
działania i współndziałn Polakow ze wszystkich 
dzielnic. Nie uważamy za konieczne, bliżej wyja­
śniać powyższej uwagi i rady, lecz doświadczenie 
z przeizłego tygodnia, kiedy podobny zaszedł wy­
padek, okazało, że Galicjanie za dużo posiadają 
dnmy, aby się sami wpraszali do partykularnych 
owacyj, noszących na sobie znamiona osobistej sym- 
patji i prowincjalnej wyłączności.

Przed tygodniem zrobiliśmy dalszą ztąd wy­
cieczkę do Szmek°u. Rzeczywiście istnieje tam po­
rządek i czystość niemiecka, - ale i drożyzna pierw­
szorzędna. Niemczyzna i węgierszczyzna panuje tu 
w całej pełni.; Polaków stosunkowo mało, n iędzy 
innymi bawią tu- poseł lwowski dr. Goldman i prof. 
polit. dr. Bizanc, Okolice pod Łomnicą i Sławkow- 
skiemi szczytami cudowne, Kolbach stanowi praw­
dziwe cacko piękności, węgierskie Pięciostawy i je­
zioro Szczyrbskie współzawodniczy z naszemi pol- 
skiemi. Zakopane nie dorówna Szmeksowi w niezem 
a przecież wolimy naszą wiosko gura.ską, jak 
kształtne niemiecko-węgierskie miejsce kąpielowe.

Miesiąc upływa, odkąu do Zakopanego zjecha­
liśmy; przecięliśmy w tym czasie nasze lube Tatry 
i zapoznaliśmy się z ntej tą alpejską przyrodą.

— Tydzień polski, pismo literackie, wychodzące 
co tydzień, nr. 33. zawiera: Nawrócona, nowela 
Zor„ na. — Wspomnienia Kossutha. —  Myśli, 
wiersz T. Lenartowicza. — Kronika tygodniowa.— 
Kronika naukowa, przez B. Abakanowicza. — 
„Pan Tadeusz11 Słowackiego ; notatka —  Teatr. — 
Wiadomości z kraju i ze świata. — W  dodatku: 
„Nędznicy*, romans Wiktora Hugo, tom Illci, ar­
kusz 1.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
—  Tygodnik powszechny, pismo iluBtrowanS, 

TU lis  gałęziom literatury, nauce, sztuce i poli- 
punktów kffnćertn najlepiej godóW* ÓW kąmNU Mea -ożjrfjKone, 33ci zawiera Zefirek
jjgłśsohna, rapsodia Węgiel oka [ur.T>) Liszta i ma- w a z e k  * źydi aobiet, przćz El. Orzeszkową. —

Trzeci zjazd lekarzy i przyrodników polskich w 
Krakowie, przez dr. A. J. R. — Elżbieta Baum&nn 
Jerichan — Korespondencja z Krakowa. — Wy • 
brzeźa morw Śródziemnego, opisał dr. med. Zy­
gmunt Dobieszewski. — Notatki artystyczne. — 
Przegląd literatury angielskiej. — Objaśnienia ry­
cin. —  Kronika polityczra. — Rozmaitości, (Rzeczy 
społeczne. — Literatura i nauka. — Podróże i etno­
grafia.) — Odpowiedzi redakcji. — Bibliografia.— 
Zadanie szachowe nr. 128. —  Zadanie konikowe 
nr. 86. Ryciny : Południe. Z obrazu Piechowskiego. 
Elżbieta Baumann Jerichan. — Świątynie skalne 
we wschodniej Galicji. —  Chrzęść *nizm. Rzeźba 
Gustawa Dorś. — Ramy zamku w Korcn. Dodatek : 
Podwójna śmierć. Powieść przez Maurycego Jokai’a. 
Tom III. (Ark. 6).

Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz bezpłatnie.

— Czasopisma aptekarskiego, wychodzącego 
rok Xty we Lwowie, wyszedł ni. 16, i zawiera: 
Przeistoczenie morfinu w kodein p. E. Grimaux’a, 
spolszczył M. L. D. — O tak zwanym magnetyzmie 
zwierzęcym. Streszczenie odczytn dr. J. Ochorowi­
cza. —  Opis ogrodn Kew’skiego, według Hooker’a, 
podał M. Ui. Dobrowolski. —  Kronika chemiczno- 
farmaceutyczn: LI.— LII. przez M. D. W. — Sprawy 
zawodn aptekarskiego: Sprawozdanie z posiedzenia 
sekcji farmaceutycznej III. zjazdu przyrodników i 
lekarzy polskich. —  Ogłoszenia konkursu na założyć 
się mająeą aptekę w Chyrowie. Z wydział” Towarz. 
aptekarskiego. — Wiadomości bieżące. —  Ogło­
szenia.

*
*  *

—  Międzynarodowa Gazeta poświęcona rolni- 
ctwn, przemysłowi i handlowi, zaczęła wychodzić 
w Wrocławiu w języku polskim, niemieckim fran­
cuskim i moskiewskim.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Według zawiadomienia wydziału centralnego 

c. k. Towarzystwa gospodarskiego w Wiedniu, od­
będzie się tamże od 31. marca do 2. kwietnia 1882 
druga wystawa bydła tucznego, a mianowicie:

A) Bydła rogatego, B) owiec, C) nierogacizny, 
D) drobiu, tudzież E) wystawa przyrządów do tran­
sportu bydła i aparatów, narzędzi i t. p. używa­
nych przy wykonaniu rzeźnictwa.

Oprócz nagród honorowych, medali i nagród 
pieniężnych za najlepsze okazy bydła, wyznaczyło 
Towarzystwo gospodarskie dwie specjalne nagrody

1) złoty medal za nailepszy aparat, względnie 
do pojenia i karmienia wołów podczas transportu 
koleją żelazną ;

2) srebrny medal za najlepszą kolekcję apara­
tów i narzędzi do wykonania przemysłu rzeźnictwa.

Zgłoszenie na tę wystawę wnieść należy naj­
dalej do 1. marca 1882 do Towarzystwa gospodar­
skiego w Wiednin (I. Hen-engasse 13), gdzie też 
otrzymać można szczegółowe programy i arkusze 
aeklaracyjne.

Lwów dnia 12. sierpnia 1881.
Izba handlowa i przemysłowa.

Tarnopol, dnia 17. sierpnia 1881. (Sprawozda­
nie Spólki rolniczej.) Jak z koncern lipca. a w 
pierwszych Iniach sierpnia producenci, jak się już 
przedtem wyraziliśmy, gorączkowo chcieli się po­
zbyć swoich produktów, tak znowu obecnie od ośmin 
dni popyt za zbożem, a w szczególności za psze­
nicą nietylko gotową, ale nawet na późniejsze ter- 
mina stał się nadzwyczajnym, jakiegośmy w tej 
porze dotąd nigdy nie praktykowali —  popyt ten 
pochodzi z wszystkich stron Europy i jest ogólny 
na wszystkich targach kontynentu, to każe przewi­
dywać. że popyt ten nie będzie chwilowy lecz stały, 
a jeśli jakie zmiany w cenach mogłyby zajść, to 
zdaje się musiałyby być przemijające. Powodem 
tego głównie Ameryka. —  Francja, Anglia, środ­
kowe i północne Niemcy, które się wyłącznie niemal 
żywiły pszenicą amerykańską, nie mając nadziei 
otrzymania tejże, robią zaknpna, nie przebierając w 
gatunku i dozwalając cen, jakie producenci zażą­
dają. Popyt ten jest niemal codzień większy i ceny 
w skutek tego codzień wyższe.

Wielki wpływ na nasze ceny wywiera zniżenie 
taksy przewozowej do Szwajcarji, w skutek czego 
nasze zboże do 60 centów taniej do Szwajcarji się 
dostanie, która taryfa już z dniem 20. b. m. wcho­
dzi w życie. Ta taryfa pozwoli nam skutecznie z 
zbożem moskiewskiem konkurować.

Za pszenicą idzie powolniejszym nieco krokiem 
popyt za żytem i ceny tegoż zaczynają się ustalać.

Jęczmień, groch, fasola, soczewica i siemię są 
również bardzo poszukiwane. Ceny tychże nie notu­
jemy — bo nie Bą jeszcze ustalone.

W nasionach ol „nych, w skutek braku ofiaru­
jących, popyt się zmniejszył, lecz ceny wcale nie 
spadły.

Zbiór kukurudzy i kartofli w Węgrzech, z po­
wodu posuchy jest zagrożony, jest więc podstawa 
do przypuszczenia, że ceny spirytusu pójdą w górę,

Za 100 kilogr. netto płacono : Pszenica biała 
od 10-25 do 11’ —, żółtajn '.0#> lo 1Q’80, czer­
wona od 10-50 do 11-30. Żyto od 7 50 do 8- —. 
Jęczmień od — •— do 7-—. Owies od — •— do tr80. 
Hreczka od — -— do — •—. Groch kuchenny od 
— do — , pastewny —- -  do — — . Knknrudza 
id - *—  dc — — . Rzepik od —-—  do 12*50 

Lnianka od — •—  do 11*60. Konicz czerwony od 
—•— do — '—, biały od —-— do — .

śpiewany przez cały personal teatralny, musiano 
wśród entuazjastycznych okrzyków „Slava!“ , po­
wtórzyć.

Lubianą d. 18. sierpnia. W  Eisem (w gór­
nej Krainie) było popołudniu oberwanie się 
chmur. W  hutach, domach, na mostach i uli­
cach ogromne spustoszenia. I  okolica Lubiany 
zalana.

Londyn d. 18. sierpnia. Dilke zakomuniko­
wał Izbie niższej, ie  Francja życzy sobie pod­
jęcia na nowo rokowań w sprawie traktatu han­
dlowego i pragnie aby te rokowania rozpoczęły 
się w Paryżu d. 22. sierpnia. Na tę propozycję 
Francji zgodził się rząd angielski będąc prze­
konany, że nowe propozycje francuskie co do 
ceł na żelazo, bawełnę i wełnę nastręcz** mo­
żność dójścia do porozumienia,

Washington d. 18. sierpnia godz. 8. min. 30 
rano. (Biuletyn urzędowy.) Garfield miał noc 
spokojną; ogólny stan pomyślniejszy, niż był 
wczoraj.

Washington dnia 18. sierpnia godzina 2. z 
rana. Garfield spał spokojnie. Od wieczora nie 
miano powodu przyzywać lekarzy. Po zadaniu 
mu wczoraj ekstraktu mięsnego objawiły się na 
nowo bole w żołądku; dzisiaj mają się próby z 
pokarmem powtórzyć.

Berlin dnia ] 8. sierpnia. Na dzisiejszem wal- 
nem zgromadzeniu akcjonarjuszów kolei rumuń­
skiej, założył bankier Kaufman protest przeciw 
postawionej propozycji przeniesienia siedziby to­
warzystwa do Bukaresztu. Za wnioskiem oddano 
35 kartek reprezentujących 714324 akcyj, prze­
ciw zaś 9 kartek reprezentujących 4437 akcyj.

Berlin dnia 18. sierpnia. Z powodu uroczy­
stości urodzin cesarza austrjackiego odbył się u 
cesarza na zamku Babusberg wielki obiad, na 
którym byli książęta Wilhelm i Fryderyk J la 
roi, ks. wirtembergski August, personal ambasa­
dy austrjackiej, br. Hatzfeld, wielu jenerałów i 
hr. Arnim pułkownik pułnu gwardyjskiego, im. 
cesarza Franciszka.

Tunis dnia 18. sierpnia Według ostatnich 
wiadomości z Susy, pi-zy goto wywali się Anglicy 
do wylądowania w celu ochrony Europejczyków 
od fanatyzmu Krajowców, odstąpili jednak od 
tego zamiaru na zapewnienie jenerała tunetań- 
skiego Bacoucha, że porządek będzie bez ich in 
terwencji utrzymany.

Ischl d. 19. sierpnia. Wczoraj odbyło się 
tutaj z okazji urodzin cesarskich uroczyste od­
słonięcie pomnikowej studni, zbudowanej przez 
tutejszą gminę na cześć rodziców cesarza. Oboje 
cesarstwo z wszystkimi bawiącymi tu członkami 
dynastji byli obecni.

Washington d. 19. sierpnia. Według wczo­
rajszego popołudniowego biuletynu, Garfield cier­
pi na zapalenie gruczołów, zresztą ma się coraz 
lepiej.

Nowy York dnia 19. sierpnia. New York 
Herald ogłasza list Hartmana, donoszą y , że 
Hartman umyślnie powrócił do Nowego Jorku, 
aby w danym razie prawo przytułku wystawić 
na próbę w>bec trybunałów. Zarazem uskarża 
się Ha-tmaui, ż<_ policja ciągle go szpieguje. 
Dzisiaj oświadczył Hartman w biurze najwyż­
szego trybunału, że zamierza zostać obywatelem 
amerykańskim.

Londyn d. 19. sierpnia. Izba posłów 83 gło­
sami przeciw 30 odrzuciła rezolucję Parnella 
(przewódcy Irlandczyków), dotyczącą wykony­
wania ustawy o stanie oblężenia w Irlandji. 
Gladstone oświadczył, że rząd nie ulęknie się 
żadnych pogróżek, i że niczego bardziej niepra 
gn e, jak aby ustawy wyjątkowe ograniczy^ aloe 
znieść można; że rząd prerogatyw swoich dopó­
ty używać będzie, lopóki potrzeba, aby nie do­
puścić zohydzenia cywilizowanego społeczeństwa 
w oczach świata.

„Telegramy Gazety Narodowej."
Wiedeń d. 18. sierpnia. Tutaj jak i we wszy­

stkich stolicach prowincjonalnych święcono uro­
dziny cesarza pobudką p om n ą , paradą wojsko­
wą , uroczystem nabożeństwem przy udziale 
wszystkich właaz, reprezentacyj miejskich i kra­
jowych i korporacyj, tudzież urzędowemi recep­
cjami gratulacyjneiri

Budapeszt d. 18. sierpnia. Na urzędowym 
banki cie w gmachu ministerstwa, wniósł mini­
ster oświaty ć eiort, w zastępstwie Tiszy, pod­
niosłe, a przez obec łych dostojników wojskowych 
i cywilnych z uniesieniem przyjęte toastu na 
cześć obojga królestwa i krćlewiczostwa. — By­
ły peseł sejmowy Aladar Molnar zmarł w Glei- 
chenbergu.

Praga d. 18. sierpnia. Izba handlowa ukon­
stytuowała się, wybrawszy Dotzanera na prezesa 
a Portheima na wiceprezesa (obaj są centraliści). 
Gregr (Czech) żądał odroczenia ukonstytuowania 
się aż do załatwienia rekursu przeciw wyborom 
z sekcji wielkiego przemysłu; to jednak Komi­
sarz uznał za niedopuszczalne z powodu, że rząd 
nakazał ukonstytuowanie się. Czescy członkowie 
Izby nie brali udziału w akcie ukonstytuowania. 
Podczas dzisiejszego przedstawienia galowego w 
prowizorycznym teatrze czeskim z okazji uro­
dzin cesa”za. kierownik namiestnictwa zawiado­
mił bu m istu a , że cesarz ofiarował 20 000 złr. 
na odbudowanie teatru czeskiego. Wiadomość ta 
wnet się rozbiegła między publicznością i nie­
słychany zapał wywołała. Hymn austrjacki, od

Wit»»iń 17. sierpnia.

Powszechny dług pań­
stwa (za 1 0 0  złr.)

Bessy >ustr. wbank. 6  pra. 
„  „  erebrso 6  „

2i  W 54 P® 25 0  -Łw.e. 4  pr. 
Ł p  16i „  60 0  „ „  „ 5  „

3  18 . „  100  „  „  „  - .
^  f c g r f f o o - .  „ .  .

Łiety r-iat.don.po 120  zł. i  f * .  
Bcntr dci* 11 pre. . . .

-Obllgl . isdW:;-.l" jo* 
(za ICO złr.)

Galicyjskie.......................
B u k o w iń sk ie .....................

Innu publiczne papiery.
m  ęgierske renta slota < pr. po 

100 słr. w. a. . . . . 
|W ggienkapol. kcl. po 19 0  ll.

preoeatews . . . .  
Węgierska po*, pe IGO słr. 
nreekapoftyes. ksl. po 6*/«fr.

Akcje bankowa.
flo-anst po 209 i 130  ił. 

loaenecod. Aet. Ges. 200  sł. 
I krodytowy di handlu
i arsem yslc ......................

id krt> w ffiar. JOO sił. 
ks. askeul. alftao-suslr. 
[ f t  HO ścś. f .  . . .

I Hda. 
sir. w. a.

.7 6„ 
8 65 

124 &0 
132 
138 75 
176 BO 
'4410

;o2 io
LOP —

77 80
78 80 

IV
13S 35 
m a s
177 
144 60

,l02 63 
101

117 90118 05
134 60 
125 60

i 6) 20

36-i 30 
855 —

185 — 
7 6 -

16040

365 50 
356 50

845 860

Wp.0t̂ ® y 
Banku a net.-wigierskiego

600 słr................................
Uniocsbank po 100 słr. . 
Yerkehrsbank po w. i »  140 aŁ 

fledefiski Bankreroia po 100 
sft w. a........................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 
AlfSldzkiej po 300 ***■ *ftaR 

lihiaty „ 200 ,  »
Ferdynanda pAtnoenej po 100 

d r. m . k . . . . . • - 
FraM teka J6sefa po 300

*>. w. a.........................
Kolei gal. Karola Ład. po 200

słr. m. k............................
Morawsko -Sslgska (central.

po 900 sir.....................
» f f m t k o -  C seniow .- Jasika

pe 200  sł...........................
Aostr. pói. saoh. po 2 0 0  sł. st.

n » !• "• »  ®00 „
Rudolfa po 200 słr. srebr. 
Siedmiogr. po 200 st. w. a. ar. 
Staatseisanb.-Ges. 200 sł. w a. 
i Qdbahn pc 200 sł. SJ-.
Tra ey wied. po 170 sł.
Wfgiersko-gaiioyjiki (Łnpk.
 po 200 słr..........................
W igier, piłmoe.-wsohed. pe 

200 słr. srebrom . . . 
Wegier. soehodu. (Wmrtb.) po 

sir. w. a.....................

S86 — 888 — 
Ino 6t 160 99 
160 61* * 1 - .
140 40140 63

93 61 3450 
1 7 8 5 0 1 7 3 6 0  

8 1 3 -

ptae% | itda, 
słr. w. a-

313 50
1339—
19475

33135 

26 50 

186 -

3338 —

19636
33150 
27 -  

1*650

37460 
165 75 
170ffi 
37060 
145 35
307 50
170 -
171 —
17650

237 60 238 —
973 -  
166 26 
17126 
37* -  
145 76 
2C8 —
170 60

1T160
177

Listy zastawBe  
(za  100 złr.)

Bodenorod. allg. Sster. 5  pr sł.
.  npł. wBSlat 6 pr w.a. 

Gal. Tow. Kred. idem. 4  pr. wa.
_ ir n n ® » »
Galio, bank hipot. 6  pr. wa.

„ Eakł. kr. w?o4.6 „ *
Bćtnk austr. węg. m, k, 5 p*. 

* 81 y W, &, S p
Obligacje pierwszeństwa 

*oł Cm  100 złr.)
Alarechta po 8 00  sł. 6  pro.

srebr. w. a. . . . . .
JJfSldzfea po 20 0  sł. 6  pr,

srebr. w. a........................
Oseska s 80 j  słr. er. w. a. 
Elżbiety po 5  pre. sr. . .

.  e s .  1862 6 pr. sr. w. a. 
g g 1870 6  ■ ■ ■
■ e 1872 5  „ „  „ 

Ferdynanda pół. 6 pre. a  r ,

■ i  -„  6  „  srebr.
Gsl.K. L. 3 00  sł. 5 pr. sr. w.a. 

a n . ge . 5  pro. .
,  HI. em. 1871 300
,  17 e. s 300  sł. 6  pr.

Łwow.-Cser.-Jass. I. em. 1865 
3 0 0  sł. 6 pre. cr. w. a. . 

Lwow.-Csor.-Jas. IŁ em. 1867 
8 0 0  sł. 5  pro. sr. w; a. . 

Lw.-Csar.-JaM. III. em. 1868 
6 0 0  s ł. • pro. er. w. n . .

ptsoti ifda. 
sir. w. ■

117 26117 60
10150 10176
96 80 9680

103 36 103 76
108 8) 103 60
1 0 5 - 106 —

— -
101 65 10185

94/0 9 5 -
96 36 8675— —
99 50 100 -
99 CO 100
_  —. 103 50

103 60
106 . . —
101 7&102 25
10/60 108 60
69 90 100 20

98fc0 37 —

100 85 101—
98 60 3- -

Łw.-Oser.-Jasa. IV. on. 1873 
800 ał. 6 pre. si. w. a .. 

BkmśEi po 800 sł. wa. 5 pr.
srebr. w. a....................

Rudolfa om. 1869 po 800 sŁ 
5 pro. sr. w. a. . . .  

Rudolfa om. 18TS po MOsL 
‘  P»«- sr. w. a. . . .  

Bledmiogrodskłej sa 900 sb . 
• P«*. . . . . . .

Papiery loteryjne 
(f Ya).

-• U ad  krod .dkkan. I p ik  . 
® * * y  po 4 0  słr. n .  k. . 
uskraeldo prom. p o i  . . 
Kegloribh po 10  n . k.

» °  2 0  słr. m  k. 
Prem. poi . . 

Radlińskie m. .
40 *ł*. iu k . ' .Badolfa po 10 słr. n . k. . 

K. Salm po 40 ał. m. k. . 
8olaegrodzkie prem. p o i . 
Si Geaeis po 40 słr. a. k. 
Stanisławowska (Botyeska) 

po 30 słr. w. a. . . . 
Waldstoin po 30 słr. n . k. 
Windisehgr&ts po 20 sł. mk.

Dewizy 3-niesięczne.
Berlin 100 nurk . . . »  
Frukfsrt 100 nwrk. . • 
Hamburg 100 maik 
k l i n  100 Itai ni 
SsjpA MO fraaków

iJaoą
itr.

iąds. 
w. a

9650 97 —
99 70 100 35
99 60 99 9
9J60 9990
54 60 95

.62 ib 
41 ■ 
2460

32  26 
V  50  

83  60  
1 6 6 0  
20  85  
23  bO 
4 ) 50  
4 1 6 0  47 
1 3 i 1 9 7 6  
>126 61

SC 60
24

23 — 
47  85

35  40
30 b() 
4 1 7 6

5730 
57 30 
573)

2 3 -  
47 76

9570
3160
4 2 -

57 85
57 35 
57 36

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  z e g a r a  l w o w s k i e g o .

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z  KRAKOW A: o gods. 6  min. 40  rano pooi%g posple- 

■sny o gods. 9  min. 2 7  wieosór, pociąg osobowy o 
gods. 11 min. 2 0  prsed p stu dniem miąssany.

Z CZERNIOWEBG: o godunie 10 min. 5  wioesór, pociąg 
pospiessny; o gods. 4 . min. 5  rano, poeiąg mięisan 
o gods. 4  min. 52  po południa, pociąg miąssany.

Z  PODWOŁOCZY8 K : na dworsee główny lwowski e g e - 
dsinie 10  min. 10 wieosór, pociąg pospiessny, o gods. 
8  min. 6 0  rano, pociąg miąssany, o gods. 4  min 12 
po południu pooiąg miąssany,

Z PODWOŁOCZY8 K : za  dworsee w Podsamesn: o gods 
8  min. 18 rano i o gods. 8 . min. 66  popołudniu p o ­

eiąg miąssany.
ZR STANISŁAW OW A: na Stryj . rano e godsinie 8  mi­

nut 35  wieosór 8  gods. ) m.
ODCHODZĄ ZE LWOWA:

DO KRAKOW A: o godsinie 1 0  min. 6 0  prsed półnoeą 
pooiąg pośpieszny; o gods. 4 . min. 58  rano p o o i«  
o obewy, a godsinie 6  minut 9  po południu peeiąg 
miąssany.

DO CZERNIOWIKC: o gods. 6  min. 3 0  rano, pooiąg p o ­
spieszny, e gods. 12 min. 10 rano, poeiąg miąssany 
o gods. 11 min. 10 iw nooy miąssany.

DO PODWOŁOCZYSK: s głównego dworoa; o gods. 6 
raco, pooiąg pospiessny; o godsinie 12 minut 3 0  po 
połud. poeiąg niąszasy: o gods. 10 min. 81 wieosór, 
poeiąg miąssany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj; rano o gods. 7 min. 0  
wieczór o 6 gods. 65 m.

117 60117 60 
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T E A T R  L ETNI .
W sobotę dala 20. sierpnia 1881.

F A T I N I C A
opun. kom iczna w 3  aktach pp. Z ell i  B . Genóe,

muzyka Fr. Sonppć’go.

Przyjechali dnia 19. sierpnia 18 8 1.
HOTEL ZORŻA: A. hr. DziednszyckI z Gród­

ka. B. hr. Starzeński z Wołynia. K. Zadnrowicz z 
Rożnowa. Dr. A. Kiesler z Czerniowiec. C. Janer 
z Tarnopola. ___

HOTEL EUROPEJSKI: J. Pozzi z Medjolann.
HOTEL LANGA: J. Bełcikowski z Królestwa. 

A. Dadler z Żółkwi. J. Janik z Wiednia. J. Tra- 
mer z Krakowa.

HOTEL ANGIELSKI: S. Padlewski z Sucho- 
dół. W. Valitsky z Kijowa. M. Baczyński z Ustrzyk 
dolnych. A. Waligórski z Przywodźca. W. Tra- 
czewsbi z Kozłowa.

HOTEL WARSZAWSKI: F, Narajewski z 
Krakowa.

jWów, z Izby h&ndlowęj, 19. sierpnia 
I. Ak e j e  za sztukę.
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 330 95 333 50
„ Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 184 75 187 76

Banku hypot. galic. po 800 zł. . 310 314 —
,, kredyt., galie. po 200 tir. 256 — 260 —

DL. Li s t y  z a s t a wn a  za 100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. krod galie. 6 pret. w. a. . 101 90 102 90
n n )}  ̂ w »  • 9® 40 97 40
„ „ „ s „ okres. . 101 93 102 90

Banku hyp. galie. 6 prcŁ . . 102 90 103 9)
Listy hipoteczne 5%  wylosowalne 

z 10y, premią . „ . 102 75 103 75
Galic. Zakł. kred. wtośe. 6 pret. 1C3 75 106 —

M . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr. 
Ogólnego rolnioz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 —
IV. O b l i g i  za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . 101 75 102 75
Obligacje komun. Zakł. kr. wl. 6°/ł 102 50 108 50
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 — 104 ...
Losy miasta Krakowa 19 50 21 50

„  „  Stanisławowa 24 — 26 —
V. K o n e t y .

Dukat holenderski . . . 5 48 5 58
„ cesarski . . . 5 49 5 59

Napoleondor . . • . 9 80 9 40
Pdłimperjał rosyjski . . 9 54 9 64
Rubel rosyjski srebry . . 1 50 1 65

„ „ papierowy . . 1 24*/. 1 26V,
100 marek niemieckich . . 57 —  57 15
Srebro . . . . 99 CO 100 50
Kupony w srebrze . . 99 25 100

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 19. sierpnia 1881.j 

godzina 2. minut 25 popołudniu.
Losy kredytowe 182.— Wągier, kred. ak. 352.50
Anglo-Austr. 163.—  Unionsbank 152.25
Kolej Kar. Lud. 330.75 Nordbahn 232.50
Kolej połud. 149.25 Kolej Alfóld. 178.—
Kolej Elżbiety 214.25 Kolej Lw.-ozer. 185.75
Węg. Nordostb. 171.25 Wied. Oomunal. 135.—
Węg. obi. p. w zł. 97.—  Galiz. indemnit. 102 59
Wąg. kolej zr cfi. 176.50 Kolej siedmiog. 115.40
jłenta wąg 6»y 117.90 Losy tureckie 27.—
Bankyerein 141.— Ros. rubel pap. 125.1/,
Losy wągier. 125 25 _ Marki niemieckie — .—  

Usposobienie: osłabione 
Wiedeń, 19. sierpnia 1881 

godzina 10 minut 50 przed południem 
Akcje kredytowe 864.69 Anglo-anstrjac. 163.50
Kolei Ku Lud. 331.50 Kolej Połudn. 151.—
InionsbanI . L52.75 Napoleondor 9 34

Rosy?, banknoty 1 25 Uspoaobienie: silne
FliBt d. 18. sierpnia 

godz na 6 minut 42 po południu:
Rosyjs. bank. 218 95 Akije kredyt. 636.50
Lombardy 264 — Galicyjskie 144 25
Kolei Rumnfi. 63. Austr. bankn. 17440

Na odnowie.iie kościoła 00 . Bernardynów
lwowskich, złożyli pp.: Karhut 100 rubli; nastę­
pnie h-. w wal. austr.: Mfiller 1000, Niezabitow­
ska 50, Gadomska 50, Rodkiewicz 141, Orłowski 
50, R. Sniadowska 50, J. Leszczyński ze Stani­
sławowa uO, Torosiewicz 50, Penther 20, Króli­
kowska 10, Staats 10, Mieszczak 10, Sroczyńska 

Majewski 15, Matusz 10, Starzeńska 30, Bog- 
dalski 10, Schmidt 10, Milaus 6, Pajączkowska 5, 
Swietnik 5, Podolska 7, Mianowski 4, Jurkiewicz 
5, Mach 5, Kienzler 5, Underkowa 5, Waga 5, 
Garbowski 5, Kawecki 5, Marki 5, J. 8erda 5, 
B Izer 3 —  razem 1641 złr. a., w. i 100 rubli.
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S t u d e n t ó w
niższych szkół z dobrego dom u, do 
b ie g o  w ychowania, p n y ją ć  m oże na 
wikt i stancję z pran-em, usługą i z 
zaręczeniem  najtroskliw sze] opiek? 
pewna wdowa. Z głoszen ia  npratza 
o ile  można najw cześniej wnosić, al 
bowiem radaby przed czasem odpo­
w iednie kn temu urządzić pomieszka 
nie. —  A d ies: A. W . poste restante 
L w ów . 8366  6 — 1

K A m i C A
przy  ulicy S łonecznej i Berka N r. 1 1  
( 6 5 7 */4) je s t  do sprzedania. Bl żtza  
w.adomoSĆ pud 1. 2 . plac Benedyk­
tyński w klasztorze. 8 3 8 6  1— 8

W j b o r n e  s e s a r k i  najtaniej na składsie
zegarów od 32 Ut »en'mowanym a

U .  U E R Z ,
f e l i r r k a n t a  « i  g a r k d w

w e  W i e d n  < u  S tcf-n -p la tz  Nr 6 .
BZfTEL.NA GWARANCJA. N-iJ- i^kaay wy- 

bór dnkłatnie tregu Iow anyrh genewskie}* legar- 
ków kies onkowych, oeechowaiijek w e. k. a- 
ruędsie eem*aTn’csym. Cylindry ds polowanie 1 
pracy po 7. 8 it.
Srebrne aegarki cylindrowe . , 8, 10. 131

m „ k«twiez.ne . . .1 4 , 1S. %*■ I
„ w renoitteT. cizjikle 14, 20, Sńl

Srebr. i poił. yegsrki d*M«k e 1*, 15,
Złote zegarki damskie . . . .  18. 25,

„ ,  cylindrowe nerkie 28, 32,
„ w kołwirr.ne . . . 35, 40,
„ m ramontery . . , 4“ , 60, 80
„  M d >mskie reieontery 28, 40, 60
Srebrne łeńcusski do segerków od 2 it. d 

1 2 ił . .  słotę łeńcuaski po tł. 18 do 100 sir. Ze 
mówienia let&twiiaj^ slij bezŁwł” emię *■» sniieie 
nirai. Coby «ię nie podobets będi e wyanimie^e, 
P^syjmuję zegarki i kosztownoloi w zamiecę. 
Z k  ad iiłe r* parciej i.
UWAGA l Moi* h segzrków od najtaóssyek ds saj 

droższych gitnnków o któryrk dokładno 
śc i trwa*©iei posiadam najehlubaiejsae 
THtoaaie od moich nudawni^jszyoh odbior­
ców, prosty ni o braó sa ogłassent* prses 
innyeh podłego towaru.

30 82  1— 3

J. / ł i u n t o i r i f S o
fabryka we Lwowie, Filia w Ki okowie, Sukiennice 20.

p o le m
W n r ł A  l T r n w c k f l  “ dznacasjęcą » '?  przyjemnym, długutrwałym 
”  i łT U Y T o n t^  zapachem, ma obzzerno zastosowania w dam­

skiej toalecie, flakon zł. 1.Ł0 , pół flakonu Ł0  ct.
W n H n  l / n l n / i o l z a  przednią, -  flakon ct. 26  f 0  ct. i 1 zł.
'  t l u t j  HU najprzedniejszą(potrójrą) flak.ct. 4 0 , 80 , zł 1 5 0 .

P p r f l im u  na wz<*r angielskich i frsncnskich sporządzone, jaćmino- 
C l  l U I l i y  wa> g o to w a  opoponaks Obypr. heliotrjp. hiacynt, kon­
walia, róża itp , od SO ct. d 8 zł. fi.ken.

Wodę l e w a n d o w ą K S t S ? . .
flakon 50 , 70 , ! 0 c. i złr. l.iO.

C S n n ł -  t f t u l a t n w r w  di nacierania ciała ma obszerne zastosowanie 
V^/Cr. b L U a lC b U I  y  w damskiej toalecie, flakon 6 0  ct. i 1 *L

Ocet salonowy do kadzeni* 60 ct.
W n r t a  t n f l W n W f l  * rapachatni fijołkowyro, Ess Bouąnet, Mille- 
TT U u d  lU ctlL L U  VY a. f eUrg) i eliotrop, do nacierania cia ła  i ką­

pieli — flakon 1 zł.
Powyższe w, roby zośtaly wyszczególnione na wystawach krajowych 

i r y g  aniiznych 4  medalami zasługi i listera pochwalnym.
Główne składy w aptekach w Przemyślu pp. Nahlika, Stanisławowie 

St chera, Tarnop. la Jamrugiewicza, Podhajoaob Karijkiawioza, Stryju 
Z g ó  m e g o , oraz we wsiyst ich lszycb gkUpaob.

d i  slrapiania ga. 
ietrza w pokojach,

C l a y t o n  & i b r t t l  e  w  o r t h
I we Lwowie przy ul Gródeckiej 1. 22.
^polecają na zbliżający się sezon młocki swe doskonfdo konstruowane i dokładnie 
wykończone, a co do działalności nieprześcignione p a t e n t o w a n e  k i e r a t y  I 
m ł o c a r n l e  k i e r a t o w e  angielskiego systemu cepowego z wytrzęsaozami sło 
my lub biiz lychże; u dla tutejszoferajo zwyczaju ustawiania młocarń na pię 
trze, umyślnie kor.strnowane n o w e  p o l s k i e  w i a l n i e ;  g a r n i t u r y  mt<i> 
e a r u i a n e  n z t y f t o w e  stałe i przewozowe, przewozowe g a r n i t u r y  m ł o e a r -  
n l a u e  c e p o w e ,  m ł o c a r n l e  r ę c z n e ,  tu  t y n k i  d o  c z y s z c z e n i a  
t b o ł a ,  w y d z i e l a e z e  g r o s z k u  i  k ą k o l u  itd. 3208  7 — 16

Ilustrowane cenniki gratia i franco.
S k ła d  k om isow y  u p. L. C zekońskiego w  Czortkowie.

». S ' 1, - 1  », ie I 2  4. ł o j j  |
3.1 | f  J  

0, 5o I -

Ogłoszenie.
Niniejszem mamy zazzezyt zawiadomić, ża ra mlfjg e pana 

Z y g m u n ta  S lilclt mianowaliśmy

pana Maurycego Muszkat
g en era ln y m  a g en tem  naszym d’a Galicji z sied lskiem we
Lwowie.

Tbe Gresham Life Assarance Szalety,
D yrektor fl.ii dla Austrji 

84 3Ś 1 - 1  H o p p .
W ‘»deń, dnia 12. sierpnia 1881

t O O € >  - O O ł  f O O O O O O I
I > i a .  P P  m y ś l i w y c h .

NIEZAWODNE P A T R O N Y
Lefaucheux —lib y -  I, złr. 2.v5. 180. 1.60,
Lancaster Ulit ,0- -  u — 14-~

1?,— l-t.— 16.— 18 — 20.— 24 — ‘.'8. — \ 
l.Jb. 1.8 6 . 1.35  i .35 l ; 5 

_  _  _ 1 6 ._ - i f t— iiO,— 24.— 23.
i t r  2.60. 2 — l” 80. 1.70. 1.70. 1.70. 1.70. 170 

I g l i c o w e  T e s c k n e r a  i  D r e y w g o  po cenach fabrycznych. 
P r z y b i t k i  tilcowe, kartonowe, i tlnszc/.oue do wszyztkich kalibrów.

Patrony rewolwerowe, do szti.óoów i pistoletów F i o b o r t a  jnk rów­
nie! wszystkie potrzeby myśliwskie poleoa najtaniej

— ) 
)

I,. O O O O O O O O łO O O O O O O O O
Ogłoszenie.

0 
i5 Gtflwiy mm M\ i p z j M i  wiMń

ALFREDA DZ1K0WSEIE60
we Lwowie, ulica Karola Ludwika, liciba I.

Z am ów ien iu  u sk u teczn iu ją  s ię  b e z z w ło cz n ie .
33 43  Conniii z kalendarzem myśliwskim na iądm ie franco. 2 — 12

■ O O O O O + K H H H H K H i

Podróżnym, udającym się do
A  m  e r y k i

parowcem A n d o r  L i n i e ,  zgłaszającym 
się bezpośrednio do mnie, a wykluczeniem 
ajenta , udzielam znacznej zniżki z cen 
Udzielani także najchętniej kaide wyja­
śnienie i wysyłam ni żądanie barty kra 

jów i kr.lai żelaznych bezpłatnie.
M . F i a t a u ,  Generał-Beyoiliuach 

tigter, H a m b u r g ,  12. Adin ralitats- 
strasse. 3012 1—?

ftn t
hedzie

C e n y  s t a n i k ó w  £ % l  
C c n t n r e

io, i*, v  
zł. a. w 

2 2 56  4 —? 
po 6 , 8 , 10  do 18  zł.

Przy zwtówiscdaen listowych nprasza się 
o przysłanie miary w centymetrach: L  o- 
biętoic piersi i grzbiet “ podramionanu wzię 
cia 2  objętości kibici, Boi objętości bioder 
a 4c5 dłngoaci o<i miejsca podramiouatni do 
kibici Miarę należy brać od sukni.

1 W  wykonaniu uchwały Walnego Zgromadzenia 
Zakładu kredytowego włościańskiego z dnia 8 . 
kwietnia 1881 zawiadamiamy, iż w sl ut ' k wydania 
nowych listów zastawnych i obligacyj komu­
nalnych 5 ° /0 (pięcioprocentowych)
udzielane będą począwszy od d. 1. wrze­
śnia b. r. pożyczki dla członków Zakładu
za oprocentowaniem rocznem po 8 (ośm) od sta, zaś ćla 
gmin, jako takich po 7 (siedm) od sta rocznie

N a żądanie dłużników mogą być także poprzedniczo 
wydane pożyczki zmienione w drodze konwersji na 6  
(ośmio) względnie 7 (siedmio) procentowe.

Lwów; dnia 13. sierpnia 1 8 8 1 . 3379 l - s

Dyrekcja. 
Ó O O O O O O O iO O O O O O O O i

Liczne świadec- Medale
twa pierws. zna- H  na różnych 

komitości med. w y s ta w a c h .
P rzez 30 lat wypróbowana

Anaierynowa «ofli to ut
dr. J. Ci. Poppm,

c. k. nadwornego dentysty 
w e  W ied n ia , I ,

Bognergasse 2 . 
Radykalny środek leczą­

cy każdy hol zębów, jako- 
tei każdą chorobę ustnej 
i dziąseł. Doświadczony 
środek do płckania w ohro 
nicznych cierpieniach »zyi.

Wielka flaszka po zl. 1 .4 0 , średnia 
po zł I, a mała po ct. 6 0 .

roślinny  proszek  na zęby czyni 
po krótkiem użyciu zęby mienią- 
co bi .łe , bez uszkodzenia. Cena 
PwMka 63  Ct. 

annt ryn ow a pasta w szklannych 
słoikach po zi. t.2 2 , doświadczony 
ś od‘ k do czyszcz- nla zębów, 

arom atyczna panta do ę b ó w  
najwybo niejszy środek do pielę­
gnowania i ntrzymania ustnej 
zęb< w, sztuka 3 5  ct. 

plomba do z ę b ’ w, praktyczny i 
n ezawodny środek do zaplombo 
wan-a przez siebie sam»go prónych 
zębów. O na szkatułki zlr. 2 .10 . 

S ly d ło  z io łow e najprzyjemniejszy 
i najlepszy środek do npiękssenia 
skóry. Cena 8 0  ct.

Uprasza się P. T. Publń zność, 
żeby wyraźnie żądała przy kapnie pre­
paratów c. k. nadwornego dentysty 
Poppa, i tyłka te przyjmowała, które 
opatrzone są moją marką ochrenną. — 

Składy są naatępujące:
WE LWOWIE : apteka Millinga, 

apt pp. Mitolascba, J. Beisera, Zpgm 
Ruckera, Jakóba Plpesa, I ' .  Krzyża­
nowski, H. Blnmenfeld apt., K  Strzy- 
żowski, V  Mflller i A Sklepiński apt., 
bracia Łazowscy, Wł. Tepa, L  Bayer 
& Leon, Fr. Skulski ft Leon. W KRA­
KOWIE: J. Tranczyński apt., J. Ferit, 
W. Kotainy, E. Stockmar apt., N. Redyk 
apt.. w Bełzie t>. Hrymak, w Białej p. 
Józef Kr*us i E. Keler, w Bóbree A  
M ędlicki apt., w Bochni F. Reiss i p. 
NiedzieUki, w Brodach p. Grflnspan i 
M. T. Frenz' 3, w Brzeżanacb p. B.. Fa- 
denheoht, w Buciaczu p. C. Lewicki, 
w Dobromiln p. Grotowski apt., w 
Drohobycza, p Dobrzynieefcj ant. i Ł  
Bajer, w Grybowie p. Moszyński, w 
H :*iatynie p. Czerski, w Jaworowie p 
Lachowicz apt., w Jarosławin J Bohm. 
apt . w Jazlowea p. Twardowski apt, 
w Kołomyi E. Stenzel apt., w Kryniey 
p. M Nit.rybit aj t., w Monasterzyskach 
p. Żirski, w Nowym Sącan p. Sorter- 
ki, wicz wa wdowa. Ig  Garan, S. Li ht- 
man, w Oświęcimie J Grzys soki apk, 
w Przeoayśbi Fr. Nahlik a p t, p. G a f 
deozka, p. Kozłowski i  p. Machali<!i, 
w Przeworska p. >«witab i apt., w R v  
dowcacb p. B. Teichmann, w Rawin p. 
J -n Distl aptekarz, w Rzeszowie B. J 
Scbalter 1 syn i Kalinowski apt., w 
Bambtiria J Eriegseioen apt,, w Sano­
ka J. Zarewicz apt., w Stryju p. Drą- 
gowsiii »pa i p  j  j) NassenbLtt, w 
rzczurowii w , Heinz apt., w Tamo 

“  Jamróglsaicz apt., w Tarnowie 
’ S * "k >  w - T. A  Wlelogórski 

w Wjidow'cą©h p y 0 ,tiD. if ZntoiiciT- 
s U  b p Ko rębaki, w Ż Bkwi p. Nah 
g lik w Stani sławo wie p. Amiiowicz apt., 

2 w c .j p .  Bluirenthal ap t, w Baska 
W yi-oczsńsii apt.

A l b u m  m e b l i
niezbędny podręcznik dla kupujący oh meble różnych stanów, zawijrająoa 
9 0 0  pysznych ilustracji wraz z cennikiem, jest do nabycia za nadesłaniem 
przekazem pocztowym 2  zł. lub i  marki ulem. 6  franków lub 2  rubli franoo u

J. G. &  L. F ran k i, stolarze i tapicerzy
we Wiednia Leopoldstadt, Ob. Donanstraaea 9 1 . 2 9 8 0  10— 14

Tamże najobfitszy wybór trwałych, tanich 1 eleganckich mebli.

B i u r o  F i l i i
e. k. nprz austrjaekiego 34 10  1— 3

Z a l ł a d o  K r e i j t o T e p
dla handlu i przemysłu 

we Lwowie
znajduje się od 22. sierpnia 1881 przy 

placu Maijackim 1. 10. i  piętro
w  demu W g o  W iecz jń sk 'eg o .

O głoszenie.
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie

d lo n k ó w  Tow arzystw a Zali zk ow rgo  dla powiatu Przem yślańskieffo o l -  
będzie Big duia 4. września ] 8 8 1  o g  dziuie 2 . popołudniu w sali 
Rady pow iatow ej w Przemyślanach, na któ e szanownych ca łon k óy  T o ­

w arzystw a za liczkow ego się zaprasza.
Pi rządek dzienny: 1 )  Sprawa dotycząca uzupełnienia akta fundacji D 

możliwej zmiany stitutów  i zaprotokołowania firmy.
P rze m y ślin / dnia 1 4 . sierpnia 1 8 8 1 .

3887 7—2 D y r e k c j a .

przy ulicy Piekarskiej, 1. 21, 
dniem 1. wrz śnia b. r. 

r o z s z e r z o n y  o  je d « * n  o d d z i a ł  
I » o  o d d x l a ł u  t e g o  przyjum ani 

ędą u c z n i o w i © uizę zezający do s z k ó ł  
Ś r e d n i c h  na mieszkanie w pensjonacie 
no też jako dochodzą y. Uczniowie ci 
•ędą mieli stałych korep ty torV , rzi:czy 

wistych naocsycicli szkół średnich (giuina- 
ijalnych i realnych), i będą nosić m a u -  
d a r  z a k ł a d ©  w y  z odznakami pilno 
śsi. Nauka praktyczna n i e m i e c k i e g o  
j ę z y k a  oibywsć s ę będzi- codziennie.

Ze względu n i fakt niezaprzeczony, 
le wieln uczniów, opus czujących rok roez 
nie pzkuły w skutek n edoet. tocznych not 
w postępie, nielosztoby do tej ostateczno­
ści przy odpowiedoej pomocy i i pii.ee, ia- 
kiej sama szkoła publiczna nczr.iom swoia, 
>, doą miarą dcó nie może, jest taka in- 
tytucja nietylko bardzo na czasie, ale i 

nader pożądaną i potrzebną, — zwłaszczt 
• dziuejsiycb czasach, gdzie kategorycz 
ym waran ziem oniągnięóia jaki gokol wid 

itanowirka , zaonwniającogo byt w przy 
izłośoi, jest przynajmniej ukończenie trzLó. 
średnich. — Z klad wykonywsć będzie 
bow?n*ki przopiaauego nad-ora szkolnego 

D o  k u r a a  | »r*y s :o tt»»ra w cjiie - 
g o  w o j a k o a c g o  przyjmuje się jaw 

Idawniej kanoyilatow do .gzam>nów na j e -  
l d a o r o c 7,n y r l i  o c h o t n i k ó w ,  «ło 
s z k ó l  k l t d e c k i c h  i do wazystkiob 
c .  k .  z a k ł a d ó w  w o j s k o w y c h -  

Przy zakładzie je»t o g r ó d  z przy- 
borami do g i m u a s t y k l .  Caictetiia tak 
dla pensjonutow iak też dla dochodzących 
b e z p ł a t n e .  Prócs tego można w za 
kladz e popierać n nkę s z e r n i l e r l t l ,  
k o n n e j  j a z d y ,  f r a n c u s k i e g o  ję >  
t y k a ,  m u z y k i  I - p t e w u .

Bliższych »ze:egółów udziela Dyrektor 
zakładu codzień od gocziuy 6 . do 7 . po 
południa. 8288  2 —7

F. Koestlich,
d y r e k t o r  n a k ł a d a .

Zmiana lokalu.
Aniela Dziadoszy

przeniosła swoją

i P B l C O W M Ę
I SUKIEN DAMSKICH
* z ulicy S&arbkowakiej Nr. 13 . na 
J ulicę N k a r b k o w M k ą  n r .  S . z
i. drugiej strony ulica l i  a n s ie  A- 

s k i e g o  n r .  4 .
, Tak jsk  pierwej przyjmnie do ro­

boty suknie zwykła po 4  zl.. suknie 
| si o le po 5  ił., sukienki dziecinne 

od 1 zł. do 3  zł.
| Aniela Dziadoszy.

P r z e s t r o g a
ila każdego, chcącego kupić część grunta 
pod 1. 26 (;’ /«. przy ulicy Gródecka Janow- 
riiej, ełntacego na drogę dijar.dową do 
realności obok tejże położonych. Spór o 
posiadanie w toku. 3408  1 — 8

Nauczyciel, filozef,
p rzy p o so b is ją cy  uczniów  do szkół 
gimnazjalnych, realny h i normalnych, 
w w ykładow ym  języku  n>em eckim 
lab polskim posznkuje lekcii na w si 

d 1 . w rześaia. —  Adres: R obert S. 
w Andrychow ie, os . poczta  tam ie. 

8363  3 — 8

Ein

Frzeeiw łysinom 
siwieniu włosów i tworzeniu 

się łupieży
pkutkuje wodłuę codziennie nadchodzącyoh świa­
dectw i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie

Olejek taninowy dr. Moras
Szanowny panie aptekarza 

Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 
ths. Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 
nawet gęsty porost się okazał.

Wiedeń, d. 6 . stycznia 18 80 . W ilh e lm  W a g n e r .
Panie aptekarza Józefie FSrst w Pradze 1 

Z  radością mogę panu donieść, że w skutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras. trwające od dwóeh lat wypadanie włosów, zapełnia ustało. Mam 
nadzieję, le przy pomooy tego środka odujskam dawne moie włosy piękne.

Marieabad, d. 18 . sierpnia 18 79 . M a r  j a  Z a re m b o w a .
Wielmożny Panie I 

Licząc zaledwie trzydzieście lat i być łysym, jest wcale rzeczą nie­
przyjemną. Gdybym nio używał olejkn taninowego dr. Moras, byłbym do 
dzisiaj starcem bródek ten zdziałał a mnie w kilku tygoduiaoh cudo, co 
wszyscy, którzy mię znają, stwierdzą. Upraszam i t. d.

Bakowa 8 . stycznia 1880 . Wdzięczny
Jarosław D o t i k o l ,  rządca dóbr. 

Do nabycia we flakonach po 2  zł. i 1 zl. we Lwowie u Zygm. Ruc­
kera, apt. pod .Srebrnym O rlim , przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach 
w apt. J. Goliobowekiogo. 2 8 9 ź 4  ?

Cea.

I
I

król. nadworny maszynista f  R  G E B U R T H ,  
w ła t e ic U  f a b r y k i  e. k .  u p ra y to O . 80681  1—?

P I K C Ó  W  s  
do napełniania i regulowania,

w© W i e d n i a ,  Neabau Kataerstroise 71.
g^ , poleca twoje stawne PIE C E K

PoUaOao wyzyakani* natoijału do opalania, prcyionno oio- 
ptos trirato pnleaio , nadswyazaj prosto i wygodno obokodaonio zlo.

To pieeo doprowadzona w akntok bo woj motody fabrykoeyj- 
aej do najwyisaoj Aoskoa&łoóeł.

Po torowano, kanolłswano 1 onajlowano płoeor piooo z caai- 
klowansnl pro* U n i naiwiokssoj ologanejl po tanłok oonasa.

Patentow ane w k ład k i
4* BtwsJskłek ji«* w  r*Uaioayofcl > n *d u j>  się 
kfardu aisaa, w u jk n tn ra  n u lt . C*aa Isao WL4»a wras i 
«U u t>  1 ,1  u  im rlM jt ■ tp łktw m ln 0 st- utaha.

| r  BIUsm •kr*r*al» w Uaałrowaaycfc ••anłkaok.
S W  t u n i i i U  ( rrmrUsjl tolatwląję się rrcUs aa aalioMaU*.

S A I N T - R A P H A E L

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest nąjbogatsze w  pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta* 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w  podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win nąjzba* 
wienniej działających na zdrowie. —  Doza zwyczajna -. kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wiua jest zaopatrzona w stosowną 
etykietą, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się u>e Lwowie w aptekach P P . Mikolasoha, Krzytańowskiego, 
w cukierni u P . Rotlendera i w magazynach win.

Eiport.: cie Propr" du Yin deSt-Raphael, & Yalence (Dróme), France-

Ferdynanda Rap po Ida
Fabryka towarów szmirglowych  

we W ied n ia , M argarethea, P iigram gasse, 2 0 .
poleca: szmirgei Nsxos, azmirgel do polituro»cnia, tarcze azmirglowe, płó­
tno simirglowo, papier szmirglowy, papier glazurowany, papier szklanny, 
szmirgei do csyizc;enia uożów, pasta do czyszczenia, proszek do czyszcze­
nia, trypla do czyszczenia, masa do szlifowania stali, papier ołowiany, pa 
picr cyuowy, farbka czerwona do poliiowauia, kamienie do ostrzenia, po- 
niyks, tudsież wszystkie artykuły ao sillfowauia i  polirowauia stali, żjlaza, 
2986 4 12  granitu, marmara, szkła i t. p.

W e wszelkich słabościach skór­
nych, a osobliwie przeciw liszajom 
na głowie, liszajom chioniozuym, 
łuskowym, piegom, plamom wątrobia- 
nym, okazało się najlepszym środkiem

W ł a d y s ł a w a  M i ę d l ic h ie g o ,  
apteasrza w Bóbroe

jang-r landwirthsrhłftl g«»bił- 
deter M nu suobt SteUe auf ei« 

r em Gnte ZeuguLs« T iritiflicb. f f f  -rta 
hi te gef&digst andie Espsdition d Blat- 
tes J. E. Nr. 101 caricbten. 8384  1 3

P R A W D Z IW E
I PIGUŁKI MORISONA

Pa ARTHAUD MOULIN.
j najlepsze ze środków czyszeząoyoh i pns- 
j czy ijąoyoh krew wa wsielkioa sła- 
i bośoiaclł złego przymiotu, skrofulloznyoh, 
liizajach, wyrzutach skórnych i sopsuou 

[krwi. 2 8 1 4  9 —7
Układ główny w Paryża a p Arshand 

| MorVn aptekarza 3 0 , aUoa Louis le 
Grand ,  we Lwowie ekład wyłączny w 

! apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

B I U R O

zaś przy nieżytach narządów odde­
chowych, zaflegmieniu, kaszlu, chryp­
ce , przy nieżytach żołądka, tego 
samego

Pastylki smołowe.
Wyroby te wyazozególnione na 

wystawie lekarsko - przyrodn czej w 
Krakowie listem pochwalnym, prze­
chodzą dobruoią s *ą wszelkie dotych­
czasowe wyroby zagraniczne, co 
mnóstwo podziękowań i orzeczeń 
pierwszych znakomitości I k .rakicih 
tw b Ż H j.

Cena kawałka mydła 35  ot. Pu­
dełko pastylek 42  ct., za opakowanie 
nic się nie liczy.

Główny skład w aptece W. Mię- 
dlickiego w B ó b r c e ,  dalej w Ba- 
ozaozu u Lewickiego apt., w Grybo­
wie A  Mnszyńskisgn. w Krakowie 
u Rodyka apt., K. 'Wiśniewskiego 
apt., we Lwowie u Jakóba Beisera.

8 1 9 0  2  ?
l4 #*«ffiE ffi3 2 SS5 B 2 5 2 2 5 ?

Folwark
w Kołomyjskim obwodzie składający się 
z 2 3 0  morgów dobrej pszennej gleby po 
8  zł. morg ze wszelkiemi zabudowaniami 
i odpowLdaiami zasiewami zaraz do 

w y n a j ę c i a  
W w ź  0  ^  morgach dobrej pszeitej 
t t  i c o  gleby w Kułomyjskium usd Pru 

tern zaraz do wydzierzawietda. B*iższ,\ 
wiadomość udzieli a je n c ja  L u b in a  
P r e y c ra  w K ółouyi za dołączeniom 
1 zł. na korespondenoję.

w  K r a k o w i e ,
przy ulicy Mikołajskiej, pod iiczbą 4 3 6 .

| pod kieruikiem A .  D e m b e w w k le J ,  
i poleca Szanownym rodzicom i opiekunom 
i n«nizjci-lki, ochmistrzynią i beny naro- 
[ dowości polskiej, francuskiej, niedzickiej 
l i angielskiej, p.-zyjmoja na misizkanie i 
j stół nauczyc elki przybywające za stose- 
13196  wuem wynagrodzeniem. 4 — 10

B a c z n o ś ć  t
„Drukarz w i kimgnieniu* (Au- 

genblicks Drucker) D. R. P Nr. 14120, 
jart jedynym patentowanym apara­
tem do kopiowani! za pomocą farby 
d iak arrk i-j.

Ti nie dostarcza us icchej drodze 
bu frasy dowolną ?Lść jednóCtajnie 
wydnnydi czarnych (tak*e pst yeh) 

alych odbitek, ktero przy poji- 
dynoajch wysyłkach, mają w całym
świecir zakon e porto pocztowe. 

Augenblicksdrucker przew yższa
wszystkie dotąd istni«jąee aparaty de 
kopiowania, a to: hecto-antopo igrafy 
i t. p. nietylko oo do wydatnosei, leci 
także w dnkhdnośoi oibitsk, nidmnitj 
pod względem pojtdynczośoi i ta­
nie ści.

Kompletny aparat z dwoma pły­
tami franenskiem); Nr. 1. *‘/„ entm. 
zł. 9 ; Nr. 2. *•/„ entm. ił 12; Nr. 
®- S°/i» on̂ m- zł. 18 z opakowaniem.

Prospekty, świadectwa, oryginal­
ne kopie i t. p., natychmiast na żą­
danie gratis. 8  4 0  1—6

Reichenberg w Czechach.
Steuer <fe Dammann.

P rem iow ane w  L joa le  1 8 78 , W iedniu  1 8 7 3 . P aryże  1878  medalem srebr.

Sazlehnera źródło wody gorżkiej

I H M  i S M  J a . B '  S
analizowanej prze* I . l e b i g a ,  B a n s e u a ,  F r e s e n l n s a ,  wedlng orr.e- 
ezouia znakomitych lekarzy fB ertleffa , Y ireh ow a , B am bergera , Ulrscha, 
Eamaraeha, Wunńerlleha, Knssmania. Seanzootego, S p iegelberga  Frled- 
relcha, Nnssbanma, Bnhla S oh a ltzeE bstein aitpJ  uznana i polecona jako

8 * "  najwyśmienitsza i najskuteczniejsza 
ze wszystkich wód gorżkich.

Składy we wszystkich znaczniejszych handlach wód m ineralnych  i 
prawie we węzystkiob aptekach, jednakowoż uprasza się P. T. PubUci.nośoi 
w właśnym j« j interesie, ażeby w składech żądano wyraźnie S a i l c h n e -  
r a  w o d y  g o r ż k ie | .  8168 15 -  2 0

W ła ścic ie l: A n d r e a s  S a x le h u e r  B u d a p e s t .

Duszność, 
chrypka,

katary, za­
dawnione i wszelkie cierpienia kana- Herdfbwe
ASTHME NEYRALGI ES W a n i-  

kie cier­
pienia 

ustępują po
. . .  . antinewrafgiinych

R U R E K  L E V A S S E U R A . |Dra C R O N IE R .
V f  Paryżu, Skład główny w Aptece pana U w atsonr. rue de la Houaie. ZŁ 

Dostać można we wszystkich głównych aptekach.i —Mn ii mm*--------

każdej chw ili
łów  oddechow ych ustępują po użyciu ;użyciu  pigułek

posmfenją się do kupienia, szczególnie:
a srebrne, bii.nter.fe, I 

k ości ilo n io w tj i dr>ewie, sta
srebrne, b iżuterje, tabak ierk i, aeeary , pierścienie, rmeńby 

k ości słoninwtJ 1 drzew ie, stara porcelanę aewraką saską i  rhińi 
maj >liki, fajtuiay dzbany, przedm ioty s krysstaht górskiego i  emaile

koron k i 
rze,

„I W  O łfi I  C  25“
Najtańszy sezon!

Pragnąc ułatwić ł mniej zamożnym korzystan:e z s.kuteczuyoh wód Iwo- 
nickich, jodo-bramowyob, zarząd zdrojowy zniżył od 15. sierpnia do końea wrze­
śnia ceny mieszkań o trzecią ozęść; — a ponieważ o t.,m ozssie w Iwoticzn 
naipewnle s u  pogoda, będzie teraz najodpowiedniejszy ozas do leczenia, dla kió 
reg i dobre wtuanki powietrza są uiezbętnemi. Brozzury, przewód>iiki i oeuniki 
rozsyła franro zauówienia na mieszkania, powozy i wózki do itaeji kolei żela 
znej w Zagórzu i Tarnowie przyjmuje

Z a r z ą d  xĆ r o j o w y  w I w o n i c z a
Poo'-ta t staeja t< legrr.fi izna w miejscu. 3368  1— 5

zt& 
rtą,

. y  ozoa n y . przeam ioty z Krysataru górskiego i  em aile- 
Wana , w yroby  % m a-m nru , bronru, żelaaa i ry- y  a tarą b o ń  piękną, 
szj zbreje , m eble ozd ob n e , g ob eb n y , o b c a  [ta p ieer je ] m aterie 

' —'inki, kostm m y, stare francuskie bopereatych y, m iniatury warbla* 
ram y, ln s tra , k siążk i, monety, medale i t. p.; — w  ogóle  antyki 

wezyatkieh czasów  i krajów .
Zleceuia należy stosować do :

P. Józef Egger z Paryża (16 Rue Taitbout), 
obecn e we LWOWIE w hotelu LANGA,  nr. 85.

i przyjmuje d n i a  Iśt ■ IB  i  8 0 . I>. m .  wizi-nniw "d Uh do U. przed 
... pułodniem. tod/.ież ud 3 . do 5 . po poładniu.

Sztuki, które się nie dają przewFźć, gotów jest zwiedzić i ocenić na 
miejsca, a na żądanie podejmuje wycieczki w okolioe. 88 88  1— 8

O  i  i  w  a  s t o ł o w a
gwarant, zupełnie czysta i prawdz. oliwkowa. Dzbanek bl-s*. o 4  kilo wagi; 
Nioejska aajl. tł. 5 .8 0 .—Monte 8 k-Angelo zł. 4  80 .—Puglejska aąjl. sł. 4 .4 0 .

R A W A
najlepsza, aromat, gatunków za pakunek pocztowy o 4 */, kilo wagi netto;
Perłowa Manili* 
Złota Jawa 
Menado

zł. 7 .6 0  
„ 7 .08 
.  6 .74

R

Santos
Babia

¥  &

zł. 6 .86  
,  4 .28

w najlepszych gatunkach, w paczka h pocztowych, jak wyżej i 
Bolońskl połys. zł. 1 .9 0 .— Rangoon Ima zł, 1 .6 0 .— Indyjski dosk. zł. 1 .4 0 .

za opłatą cła i franooZleciała załatwiam 
wyższych uależytości rychło

sa zaliczeniem po- 
82.41 8 — 84

R. H A I T I ,  Triest.

S a c h e r a  H O T E L  d e  1’ O p e r a
we Wiedniu (_Austrja'),

Augustinerstraase 4. vis-a-vi8 c. k. Opery,
położony przy najwsprni Uiym 1 ną]więoej nozęziosanym plsou 
p bli kośoi a k. op> ry dworskiej, o. k. skaroca o. k. gai 
mouet 1 starożytności, o. k. galerji obrazów w hel «?oderr,e, 
o k. ogrodu^Indowego, parka miejskiego i ratuszowego,

asieiuie
tlej, o. k7 skaroc o. k. gam* etu naturalnyoh 
erji obrazów w belwederze, zbioru Ambrożego, 

„  mli jskiego i ratuszowego, domu sztuk pięk­
nych i sili Towarr.i stwa muzycznego.

ISO pokojów od 1 sł. i wyżej Apartament od 8 ml.
i wyżej. Pyszna saTa jadalna, sale restunracyjne, pokoi a do konwersacji i 
czytelnia, opatrzona w krajowe i zagraniczne dzienniki. Kąpiele w domu, 
windy do wszystkioh piąter 8 niadania, i bjad i kolacje podlng karty i na­
krycia od l  zł 60  ot., v, 8 zł. i wyżej. Table d’tiote 8 zł. od osoby. Om* 
nlboBy do wszystkich dworców kolejowyoh poleca

E d w a r d  S a e b e r ,
2 9 0 0  1— 6  c. k. dostawoa nadworny i właściciel.

gaaZtgsMSW HWWWMi

'Wyi&wcf I włkścddile J. Dohrsaóakł i X  r Platon Kostecki. Z J i a  Nar.“ .


